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10%  p ożyczk a  k o le jo w a  będzie sprzedaw ana za m arki polskie według 
kursu  dziennego b a n k a  J u t  go, ustanaw iauego dl a podatków po Ctnie emisyjnej, 
w ynoszącej 9 0 %  sumv nominalnej.

W ypłata p rocen tów  i sp lata  kapita łu  oparta  je s t na  knrsie  dzienu' m 
franka złotego w cnwili duKonama zapłaty, a  wiec lokata w te j pożyczce je s t unie­
zależniona od możliwych wahań w aluty polskiej

P rzy n ab yw an iu  p ożyczk i k o le jow ej p rzyjm ow an e b ęd ą  
no w y so k o śc i 50%  n ab yw an ej su m y o b lig a c je  8%  p ań stw o­
w ej p ożyczk i z ło te j, co umozlirti zainteresow anym  podniesienie sobie procentu 
od posiadanymi ubligacyj. 10%  p ożyczk a  k o le jo w a  je s t wypuszczona na 
10% , a uw zględniając niższy kurs emisyjny oraz zwolnienie jej kuponów od podatku, 
faktycznie przynosić bed ..e 1 2%  rocznie. Oprocentowanie w żadnym razie nie może 
ulec obniżeniu przez pięć lat, t. j. do dnia l  lutego 1929 r., choćby w arunki rynku 
w tym  czasie się zm ieniły; gdyby po 5 latach odsetki zostały obniżone, to obniżenie 
to  może nastąpić ty lko do noiray o 1 %  wyższej, mż stopa dyskontowa, k tó ra  bidzie 
wówczas stosow ana przez B ank Polski, a przytem  każdy, kto nie zechce zamieDić 
swej obligacji na nową, o niższym proceucie, będzie mógł odebrać gotów ką całkow itą 
sumę nom inalną posiadanej przez się pożyczki.

8 crja  I. 10% p ożyczk i k o lejow ej jc!kt z a b ezp ieczo n a  c a ­
łym  m ajątk iem  i tlochudam i w szy stk ich  k o le i pań stw ow ych  
i z a p isa n a  n a  h ip o tece  k o le i że lazn ych .

U m orzen ie  10% pożyczk i k o le jo w ej n a stą p i w c ią g u  10  la t  
p rzez  w y lo so w a n ie  co p ó łro cze  od p ow ied n iej c z ę śc i p ożyczk i.

O bligacje  se r ji I. p ożyczk i k o le jo w ej p o s ia d a ją  sz e r e g  
p rzyw ile jów , a w ięc:

1) ku pon y s ą  w o ln e  od pod atku  od k a p ita łó w  1 r en t;
2 ) ob ligacjom  przyzn an o  p raw o  b e z p ie c z e ń stw a  pu­

b liczn eg o  ;
3 ) obli ja< je p ożyczk i k o le jo w ej m o g ą  być sk ła d a n e  

jak o  k a u cje  i u |id ja ;
4 ) w yw óz ob iigacyj se r ji I. 10% p ozyczk i k o le jow ej  

oraz k u p on ow  je s t  w o ln j i  n ie  w ym aga żadnych  p o zw o leń ;
5 ) p ożyczk ę  m ożn a  w p łacać  w  50%  ob ligacjam i 8%  

p ań stw ow ej p ożyczk i z ło tej z r„ 1 9 2 2 .
M iejscam i sp rzed a ży  10%  p ożyczk i k o lejow ej sa: w szystkie 

oddziały Po.skiej Krajowej Kasy Pożyczkowe), Pocztowa K asa Oszczędn iści i w szystkie 
je j oddziały, w szystkie K asy skarbowe, Kasy główne w szystkich D y e k c y j kolei pań­
stwowych, ja k  również banki pryw atne i ich oddziały.

P im lw  iSroiiróie pośrednictwa
handlowego

Kraków. 19 lutego.
(S t  M.) N in d w n o  .mi łiim y  sposobność po 

rnszenw  problem u, jak  osiągnąć is to tn ą  ta- 
Łiuść a rtyku łów  ogólnej potizeby, niezależną 
od chwilowej ko n jn n k tu ry  adm inistracy jeo-re- 
p resy jnej, czy też fiskalno-skarbow oj. W ska­
zyw aliśm y już wówczas, żc pomimo obecnego 
„po tan ien ia '1, byliśm y krajem  w istocie drogim , 
a to  zarów no w sku tek  chwdlowmj niepom yślnej 
sy tu ac ji skarbow ej rządu , jak  przed ewszyst- 
kiem i zasadiuczo w sku tek  w adliw ej organiza­
cji p rodukcji, k tó re j w ydatność jest u  nas n i­
ska , koszta  'wysokie, a  system y przestarzałe . 
T yczyło się to  w  pierw szym  rzędzie p rodu­
kcji w ytw orów  przemysłowych, k tó ry ch  ceny 
w  o sta tn ich  czasacn częściowo p rzek roczy ły  
zarów no p a ry te t zloty, jak  p a ry te t św iatow y.

Obecnie kolej „potan ien ia1' p rzyszła na  ar­
tykuły żywności, czyli w przew ażnej m ierze a r­
tyku ły  p rodukcji rolniczej. W  te j dziedzinie 
p an u ją  u  nas bogdaj jeszcze w iększe anom alje, 
niż w  przem yste.

W ystarczy  przy toczyć fak t, że m leko k o ­
sztu je  u nas nadal 600.000 m arek  za  litr , czyli 
1%  złotego franka , gdy  przed w ojną kosztow a­
ło %  franka. Zajm ijm y się owem m lekiem , 
jak o  a rty k u łem  handlu  k lasycznie „p rostym 11, 
bo idącym  niem al w prost od p roducenta  do 
konsum enta . To bardzo k ró tk ie j obserw acji 
zauw ażym y, że p rzyczyną te j drożyzny  m le­
k a  u nas je s t niesłychanie w adliw a organizacja 
zbytu  tego produktu. Czyż bowiem może b jrć 
tan i a r ty k u ł z 6— 12 litrów , k tó rego  każdy  z 
producentów  oddzielnie w ędru je p iecho tą  10 
kilom etrów  ze w si do m iasta , aby go sprzedać 
konsum entow i? Jeżeli zaś jeszcze ten  p rodu­
cent sp rzeaa  m leko nie w prost konsum entow i, 

lecz sklepikarzow i, k tó ry  je  odsprzedaje da 
lej —  to  następu je  jeszcze dalsze jego  podro 
żonie, jeżeli nie w prost w  cenie, to  przez po 
gorszenie jakości, w yw ołane dolaniem  30— 40 
proc. w ody itp . Tu bowiem m eina żadnych 
norm  .  zla organizajca  handlu  produktam i spo- 
żyw czerni dz -.la  z całą  sw oją u jem ną skutecz 
nością na  ceny.

P rzy  m leku i tym  podobnych arty k u łach  te  
sk iu k i w ykazać  m ożna w prost, bez w ielkich 
zachodów . P rzy  innych a rty k u łach  żywności, 
k tórvcli przejście od producen ta  do konsum en­
ta  odbyw a się w sposób bardziej skom plikow a­
ny . ujaw nienie p rocedury  złych sku tków  w adli­
we,. organizacji handlu  w ym agałoby więcej 
m iejsca. J e s t  to  jed n ak  zbylecznem  —  w szyscy 
bowiem widzim y, jak  rażące  są różnice po­
m iędzy cenam i np. zboża a m ąki i chleba, p o ­
m iędzy cenam i, jak ie  płacim y za mięso, a  ce­
nam i, jak ie  o trzym uje za bydło czy nieroga 
ciznę p roducent, zw łaszcza d robny —  aby zro­
zum ieć, że zby t w ielką część p łaconej pwmz 
nas ceny za p ro d u k ty  pochłania pośrednictw o, 
jak u  w yraz  n ieracjonalnej gospodark i naszego 
handlu. P rzy k ład  nagłeg '0 i w ielkiego spadku 
cen m ięsa ti nas w osta tn ich  dniach pod w pły­
wem konkurencji „a rg en ty ń sk ie j11, zby t jest 
w ym ow ny, ab y  w skazyw ać, gdzie lokow ała 
6ię p łacona przez nas nadw yżka.

Nie chodzi tu  w cale o to , aby  zw alczać spe-

łecznej) obm yślaniem  system u bezpośrednich 
'stosunków  handlowych pomiędzy organizacja­
mi producentów rolnych a organizacjami kon- 

jsumentów. IJ nas młodość i, m ówiąc najłago- 
J dniej, n iedosta teczna  pewność ap a ra tu  adm i­
n istracy jnego , czyniły dotychczas tę  w alkę z 

cjalnie pośredn .rtw o  handlow e. Zarabiało ono drożyzną pośrednictwa handlowego dość bez- 
"  Trr o rta trueh  lalach, nieraz. fiadiriwniOj a ł o , owocną ze- s iio n y  >ząduf'’>- a zupełne niedo-

św iadczenie szerokiego ogółu w spraw ach go­
spodarczych i handlow ych, u tru d n ia ły  ją  ze 
s trony  społeczeństw a. Tem bardziej jednak  ta  
w ałka ze strony  rządu i społeczeństw a jest ko­
nieczną.

W idoki je j pow odzenia rosną. N asz ap a ra t

u n a s  i
la  kon iu n k tu ra  bogdaj już, przynajm niej nara- 
zie, d la niego się kończy. K on junk tn ra  ta była 
nienorm alna i niezdrow a, n iety lko  d la  odbior­
ców-, ale i d la  sam ego
aby  ona nie 
nas n a  stale,

handlu i przem ysłu, i 
w rociia i nie zagnieździła się u 

m usim y w szyscy zrozumieć, że

prze:
zm usza konsum entów do do

w ogóle konjin ikh-ra, przy k le  rei pośrednictwo adm inistracy jny  sta je  się spraw niejszy i pe- 
za triżo  zarab ia  —  jes t bezw arunkow o niezdro jw ien dobór w- jego m aterja łe  ludzkim  postę- 
w ą dra całości gospodark" kratow ej. |p u je . Z drugiej s trony  .—  usian ie  inflacyjnej

W pływ a ona szkodliw ie zarów no n a  produ kon jnnk tu ry  zachwiało podstaw am i wiolta 
centów , jak  na odbiorców, a me je s t też i w m- przedsiębiorstw  i ogzystencyj handlow ych, któ- 
teresie solidnego kupiectw a. Z jedne j strony ro pow stały  bez uzasadnionej po tizeby , bez fa- 
r, ' , m  nadm ien ię  podniesienie cen artyku łów  chowego przygotow-ania i bez należy te j o rgani­

zacji. To też w ładze adm inistracy jno  nie pow in­
n y  ustaw ać w swej działalności rep resy jnej —  
nie nadm iernie gorliwej, ale  energicznej i sy ste ­
m atycznej —  przeciwko^ lichw ie pośredników  
n a  pola artyku łów  najpierw szej potrzeby^.

W ładze skarbow-e nie pow inny się cofać 
p rzed  „rujnow aniem " I>rzez ściąganie w szel­
k ich  należnych opłat od ty ch  przedsiębiorstw  
handlow ych, k tó re  m e m ają  należy tych  pod­
staw ; za dużo, o wiele w ięcej, niż przed w ojną, 
m am y te raz  „kupców ", choć m niej tow arów , 
i g d y  ty ch  „kupców " trochę ubędzie, będzie 
ćlla społecznego organizm u gospodarczego 
zdrowiej. W  odniesieniu zaś do ogólnej polityki 
handlow ej, rząd  specjalną mus:' zachow ać prze­
zorność wobec ujaw niające, się tendencji do 
zwiększonego w ywozu a rtyku łów  żyw ności za 
granicę. W praw dzie przedstaw ia  o n -p ew n e  
ponęty  w form ie „zrów now ażenia b ilansu  han  
dlow ego11 i przypływ u obcych w alu t. Nie trze ­
ba jednak zapom inać, żc- utrzym anie niższych

ograniczania się, 
zm niejszania spożycia naw et a rty k u łó w  nie- 
zbędnej potrzeby, poniżej norm y. Z drugiej 
s trony  —  zbyt drogie pośrednictw o, zm niej­
sza jąc  w  ten  sposób konsum eję i zdolność n  
byw czą szerokich m as —  zm niejsza tak że  pro­
dukcję  a rtyku łów , k tó ry ch  ry n ek  zby tu  się 
skurczył. Są to -p ra w d y  ta k  elem entarne, że 
w łaściw ie m e trzebaby  było ich pow tarzać —  
g d y b y 'o b ecn a  rzeczyw istość gospodarczo-lian- 
dlow a, g rzeszącą przeciw ko tju n  m aksym om  z 
ca łą  in tensyw nością, nie zm uszała do ich 
przypom nienia, celem przyw rócenia im należne­
go w aloru.

Medal te r  m a jeszcze jednę stronę, specjal­
nie w 'odn iesien iu  do a rty k u łó w  żyw ności. W ie­
m y już, że is to tna  taniość cen produk tów  przem. 
m usi iść od zniżenia kosztów  ich produkcji 
przez należy te  je j zorganizow anie. Ale to  n a ­
leży te  zorganizow anie m usi mieć jako  jednę z 
n iezbędnych przesłanek  możliwą taniość u- 
trzym ania  pracow nika. A  jak że  ta  taniość da' 
się. osiągnąć, jeżeli handlarz  zbożem czy by­
dłem , piekarz, rzeźnik i sk lepikarz, będą za­
bierali lw ią część zarobku  robotn ika z jednej 
strony , pracy p roducen ta  rolnego z drugiej? 
Dopóki będziem y mieli zbyt drogie pośredni­
ctwo handlowe, specjalnie w arty k u łach  żyw ­
ności, czyli złą organizację handlu, dopó ty  k o ­
szta produkcji w  żadnej dziedzinie me m ogą 
obniżyć się w  tej m ierze, abyśm y m ogli konku­
row ać z zagran icą w- eksporcie, pow iększyć 
konsum eję k ra jow ą i tom&amem ożywić pro­
dukcję.

Zagadnienie, zbyt drogiego pośrednictw a 
handlow ego, zwłaszcza w środkach  żywności, 
nie je s t specjalnie „polskim 11 problem em . W al 
czy z ni..m obccnio ca ły  zachód europejski —  
5  podobno i w schód, choć bolszew icy stoso­
w ali przeciw  niem u ta k  radykalne  m etody  i 
obiecyw ali zupełnie je  w ytępić. Z aostrzy ła  je 
wszędzio w ojenna i pow ojenna kon junk tu ra , 
u ła tw ia jąca  niezm iernie handlow ą spekulację  
na „tem , co najpotrzebniejsze". U siłują też roz­
w iązać to  zagadnienie i w alczą z tą  drożyzną 
pośrednictwa handlowego w e w szystk ich  k ra ­
jach  E uropy  rządy  i społeczeństw a. R ządy 
(k lasyczny  p rzy k ład  F ran c ja ) całym  system em  
różnorodnych i najsurow szych  środków  repre­
sy jnych  d z ia ła ją  przeciw ko w szelkiej spekula­
cji środkam i żywności. Społeczeństw a (np. w 
A nglji, k lasycznym  k ra ju  sam opom ocy spo-

cen żyw ności w k ra ju , wzmożenie przez tc  w e­
w nętrznej konsum eji, wzm ocnienie rynku  ,zby­
tu  1 zniżenio kosztów  produkcji przem ysło- 
w ej, —  jest gospodarcze może w ażniejsze, niż 
eiiwilowe zrów now ażenie bilansu wywozem  
n a jtańszych  tow arów  kosztem  przyszłości. Nie 
do tyczy  to  oczywiście a rtyku łów , w  k tó rych  
marny nadm iar, ja k  np. zboże i cukier — n a tu ­
raln ie ty lko  w ścisłych ramach tego nadmia­
ru.

Co się tyczy  w alki sam ego społeczeństw a z, 
drożyzną pośrednictw a w  dziedzmi handlu —  
to je s t tu  pole do działan ia z dwóch stron. Z 
jednej —  sami producenci rolni m uszą dąż.vć 
do lepszego zorganizow ania sprzedaży i dow o­
zu. D la w iększej w łasności rolnej je s t to  zada­
nie dość uproszczone, choć do iąd  nie w ykony­
w ane; w śród m ałej m usi się zacząć p ropagan­
da  w  tynn k ierunku na sam ej wsi, ze sfrony or- 
gan izacyj w łościańskich

Co do konsumentów —  to kooperatywy spo- 
żywczo-handlowe, których  m am y pow ażne za­
w iązki, pow inny objąć najszersze sfery, ca iy  o- 
gół. Ich  konkurencja  dopiero daleko sk u tecz­
n iej, niż w szystk ie represje, p rzekona pośredni­
ków  żyw nościow ych o konieczności uzdrow ie­
n ia  swycb m etod, a zbytecznych „kupców 11 u- 
sunie. A le i sam e koopera tyw y pow inny szu­
k ać  opn/m a raczej w  racjonalnej ka lkulacji, niż 
w  subw encjach rządow ych, i czuw ać, aby nie 
panoszył się u  nich kosztow ny biurokratyzm .

Dopiero ta k a  rozum na, celowa, p lanow a koo- 
perac ia  w ładz rządow ych ze społeczeństw em  
w  k ierunku  walki z  d rożyzną pośredm etw a 
przez należy te  zoiganizow anie handlu , może 
dać należy te w ynik i n a  drodze do osiągnięcia 
trw ałej taniości. Nie są  to  rew elacje —  ale 
szczególna udpow iedniość obecnego m om entu 
do akcji sanacyjnej tak że  i w  te j dziedzinie, 
czyni przypom nienie nawet, s larycti p raw d rze­
czą szczególnie ak tu a ln ą  i pożyteczną. 

----------------- o o --------------------

Litwa mdwi o Kłajpedzie przez tubę berlińską
Liga nłe rtrsirkyijiile o ^lajpedaia po my li Kowna. — Rząd litewski 

odrzuci decyzją Ligii. — Li wa chce ta sta ć  W ili.c .. za przyznanie P olsce wolnej
ieg lu g i na Kiemnie

(Telefonom od naszego korespondenta). ej 

Berlin, 19 lutego. „D eutsche A llg. Z eitung1' wu na Niemnie bez załatwienia sprawy Wilna,
zajm uje się dziś spraw ą K łajpedy . Pism o to 
zaznacza, że o ile rozw iązanie spraw y K łajpedy  
w Lidze N arodów  nie nastąpi w m yśi żądań 
rządu litew skiego, wówczas rząd kowieński 
decyzji tej nie uzna. Rząd litewski, który zgo­
dziłby się na udzielenie Polsce wolnego spła-

zostalby obalony bezzwłocznie przez wzburzo­
ny Sejm i opinję publiczną. ^

Pism o to  tw ierdzi dalej, że niem a mowy, by 
przedsięw zięte przez L igę N arodów  rozw iąza­
nie sp raw y K ła jpedy  m ogło zadowolić w szyst­
kie zainteresow ane czynniki.

Kr ®s t el e anardifstó® z pollcin ® Sofii
Solja, 15 lu tego (PA T). N a podstaw ie o trzy ­

m anych wiadom ości, że w  pew nym  dom u od­
byw a się zgrom adzenie anarch istów , policja 
o toczyła len  dom. A narchiści n a  w ezw anie po- 
liCj odpowiedzieli strzaiam i, przyczem  został 
zabity i  zanda m i 1 agent policyjny. W  czasie

strzelan ia  pow sta ł pożar, k tó ry  straż  pożarna 
ugasiła . D otychczas aresztow ano 3 anarch i­
stów . Z pod gruzów dom u w ydobyto  3 zwłoki,, 
Z agentur, policyjnych 2 zostało zabitych, 6 
rannych, '

~ 0 0 - -—" ja

A.ubasndy roi Kle id Paryżu i MrKuue
(T elefonem  od naszeg o  ko resp o n d en ta ).

Warszawa. 19 lu tego  (s). Poselstw a polski# 
i w Paryżu i Moskwie mają być podniesione do 
rzędu ambasad. A m basadorem  w Moskwie ma 
zostać m ianow anym  obecny poseł Darowski, a 
na am basadora w  P ary żu  upatrzony  jest b. 
m inister spraw  zagranicznych R om an Dmow­
ski,

, N om inacja tego osta tn iego  nie jest jednak  
| jeszcze pew ną.

Kioferencjn w sprawie traktatu 
hbitdl. *c?so z rcpabl. somleckie ni

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 lu tego. D nia 26 lu tego  odbę­
dzie się w m inisterstw ie hand lu  i przem ysłu 
konierencja w sprawie traktatu handlowego z 
republikami sowicckiemi. Zadaniem  konferen-. 
cji je s t ustalenie ogólnych zasad, n a  k tó rych  
tra k ta t  powinien się opierać, eraz zebranie ma- 
terjaiu informacyjnego.

Kredyty apraiaizctujne dla miast
(Telefonem od naszego korespondenta;.

Warszawa, 19 lutego. W  dniu w czorajszym  
delegacja  T ow arzystw a apiuw izacji m iast im  

Iterw i-ujow ała u  ■wicemin. skarbu w sprawie dai- 
zych kredytów dla miast, prowadzących akcję 

I aprow izacyjni}. W icem inister przyrzekł, że 
spraw ę przedstawd m inistrow i G rabskiem u 1 w 
dyrekcji P . K. O.

Ciidiu tenaenda zniżkoiaa m
lSBKOIlKiP

W arszaw a, 19 lu tego (P aT ). U rząd staty-i 
styczny  kom unikuje, że ceny hurtownie w y ­
kazu ją  dalszą tendencje  zniżkow ą. Ceny w  zło­
ty ch  na podstaw ie przeciętnego k u rsu  do lara  i 
przyjm ując r. 1914 za 100, w  tygodn iu  od i  
do 9 lu tego -wynosiły 110.2, tj. ceny w złotych’ 
były  w iększe od przeciętnych przedw-ojennych 
o 10.2 proc. W tygodniu  od 28 stycznia do 1 
lu tego o 16.1 nroc., w tygodn iu  od 21 do 26 
stycznia o 13.8 proc,

ilasM  amitorantó t '2 (DłotlOttKi
W arszawa, 19 lutego. J e d ro  z pism poran­

nych donosi, iż wre 'W łocławku aresztnwmio 36 
osób, w tem znaczną część m-oc!vch żydów, po­
dejrzanych o ag.Łację komunistyczną.

Zatonięcie holownika poisktega
Gdańsk, 19 lu tego  (PAT). W  nocy z p iątku  

w  w olnym  porcie sk u tk itm  rozluźnienia się 
szczcdników, zatonął mały polski holownik 
„Gdańsk11. Celem wydobycia go, wysiano da 
wolnego portu żóraw.

0 utworzenia uoleu. alhfisKleto;
(Telefonem od naszego korespondenta). "?

Warszawka, 19 lutego. M inisterstwo spraw 
w ew nętrznych "wygotowało projekt zamienienia 
delegatur;' rz^du w  Wilnie na normalne woje-i 
wooztwo wileńskie. W zw iązku z pow yższą 
zm ianą m a być przeprow adzono w yrów nania 
gran icy  n a  niew ielkim  odcinku między prgy-s 
szlem w ojew ództw em  wik-ńskiem a  wojewódz-:
tw era now ogrodzkiem . i-

Wyniki konferencji bałtyckiej
P. A. T  ogłasza n astęp u jący  kom unikat o 

w ynikach w arszaw skiej konferencji m inistrów  
spraw  zagranicznych E stonji, Łotw y, F in lam  
dji i Polski:

Po rozw ażeniu ogólnej sy tuacji politycznej 
i biorąc pod uw agę konieczność u trzym ania 
pokoju  n a  podstaw ie obow iązujących trak la -  
tów , ja k  również potrzebę rozw oju stosunków 
ekonom icznych m iędzy państw am i a  w schodnia 
E uropą, m inistrow ie stw ierdzili jednom yślność 
4 rządów  w  szczerze pokojow ych zam ierzeniach 
polityk i i uznali za potrzebne dalsze porozumie­
wanie się w sprawach, obchodzących 4 paOA 
stw a.

K onferencja przyjęła, projekt konwencji arbi­
trażowej, która po uzyskaniu  ap roba ty  zainte­
resow anych rządów  pow inna być  podpisana w 
najbliższym  czasie, postanow iła  kontynuow ać 
prace n ad  utrwaleniem j zacieśnieniem wzajem­
nych stosunków ekonom icznych przez zaw arcia 
odnośnych traktatów i konwencyj, ustaliła  
i ówiuez potrzebę dalszej w-spółpracy w  uzgOi 
dnieniu ak c ji i  w spraw ach  dotyczących Ligi 
N arodów .

Celem  w zajem nego poznania i sainteresowa-; 
n ia  k ra jam i i u łatw ien ia  w spółpracy prasow ej, 
zdecydow ano zwołanie do W arszawy konfe­
rencji technicznej d la  om ówienia u ła tw ień  w 
kom unikacji pocztowej, telegraficznej i telefo­
nicznej. zniżek Odpowiednich opłat i naw iąza­
nia bezpośrednich stosunków  agency j telegra? 
ficznych 4-ech państw . %

Postanow iono rów nież uw zględnić szczegóU 
nie naw iązanie bliższego k o n ta k tu  w spraw ach 
'intelektualnych, naukowych, artystycznych*

t
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(portowych, tu rystycznych  itp. m iędzy E s to  
v>n. Finłnm lją, Ł otw ą i Polską.

U znano za pożądań '' zorganizow anie kon- 
crenc.ii inform acyjnej w zakresie prac i wza ■ 
otnnej w ym iany m ięday odpowiedniem i in sty ­
tucjami kodyfikacyjnem u Rów nocześnie kon- 
Jbnmcja p rzy jęła  do w iadom ości ośw iadczenie 
uądu  polskiego o gotow ości zaofiarow ania 
irzez biuro inform acyjne i prasow e polskiej 
tom isji kodyfikacyjnej w W arszaw ie pomocy 
»rzy realizacji p rzygotow anych ustaw .

N astępny zjazd m inistrów , n a  w n io s 'k  rzą- 
Ki firlandzkiego , m a się odbyć w Helsingforsie.

Konferencja Iritgka sc!q« otu
ItleSiCM)

Coufeien • je bałtyckie bez Litwy m uszą  
byń bezpłodne zdaniem Berlina

(T t leronem  od naszego  k o responden ta ).
Berlin, 19 lutego. „D eutsche Allg. ZeiUmg 

łtnaw iając w dłuższym a rty k u le  spraw ę kon- 
lercncji bałtyckiej w W arszaw ie, tw ierdzi, iż 
kotw a i E sto c ja  częściowo zbliżyłyby się do 
Polski ' H.snałyby p ro tek to ra t Polski nad związ­
kiem państw  bałtyckich.

Pismo to  w yraża dalej opinję, iż dopóki sto- 
ronki miedzy L itw ą a Polską są  właściwie w 
itanie w ojennym  i dopóki L itw a nie będzie 
współdziałać z F oL ką, to  w szystkie konfe- 
'cucjc bez L itw y skazane są  na  bezpłodność.

Odjazd min. En&Re^a
(T elefonem  od naszego  ko responden ta ).

W arszaw a, 19 lutego. W czoraj o godz. 11 
wieczorom m inister finlandzki Enckel w yje­
chał z W arszaw y przez G dańsk do H elsingfor 
su. v a  dw orcu żegnali m inistra m inister spraw  
* ag ran i’znycli Zam oyski, dy r. Przeździecki, 
iy r .  dep. adm . B erloni oraz pos. w Ilelsingfor- 
sie, Filipowicz.

0 czcm móain I o czen pisze?
fSprawa zm iany na  stanow isku m inistra spraw 
wojsko wy cb i pow rotu m arsz. P iłsudskiego do 

arm ji). -*
0  dym isji min. Som kow skiego i nom inacji 

gen. S ikorskiego, pisze dziś —  rzecz jasna — 
cala nrasa, zajm ując się tak  przyczyną dymi- 
sji, jak  i osobą nowego m inistra.

D7W juz nie ulega wątpliw ości, że min. Sosn- 
kowski ustąpi] nie na tle tych spraw , k tóre  
przed kliku tygodniam i spow odow ały jnż po 
gioski o jego dym isji, t. j. na  tle  organizacji 
naczelnych w iadz w ojskow ych i budżetu min. 
spraw  w ojskow ych —  ale że dym isja jego na­
stąp iła  na tle konflik tu  w spraw ach, tyczących 
Sm adm inistracji ariuji.

N om inacja gen. S ikorskiego spo tkała  się z 
uznaniem całej prasy, z w yją tk iem  p rasy  p ra­
wicowej.

Fras? prawicowa stw ierdza, że grupy , k tó re  
ona reurezeniuje, zostały nom inacją zaskoczone
1 zżyma, się na osobę nowego m inistra. 

W arszaw sk korespondent narodowo-dem o- 
kratycznego  „G ońca11 telefonuje swemu pismu:

„Zarow no dym isja gen. Sosnkowskiego, 
ja? i nom inacja gen Sil orskiego były już 
zadecydow ane w czw artek  w naiściślejszem  
gronie rządów em. P . prem jer nie porozum ie­
w a! się w te j spraw ie z Sejm em , w ychodząc 
z założenia, że gabinet jego je s t pozaparla­
m entarny . a ogłoszenie całej spraw y odroczył 
do  chwili, gdy  zarów no dym isja  jak  i fak t 
nom inacji m ogły być rów nocześnie ogłoszo­
ne11.
1 en tra lnv  organ narodow ej dem okracji „Ga- 

a»ta W arszaw ska’1 określa swoje stanow isko 
t r  następu jący  sposób:

„D alecy jesteśm y od chęci oceny kwalifi- 
ia c y j  wojskow ych now ego m inistra; nie za­
m ierzam y też poruszać jego związków z po­
lity k ą , z k tó rą  się zetknął i w k tó rą  się zaan­
gażow ał, będąc prezesem R ady m inistrów , 
lfu sim y  natom iast zwrócić uw agę na  to , że 
nazw isko gen. S ikorskiego zostało  zw iązane 
ze spraw ą zdekonspirow anej w Poznaniu  ta j­
n e j organizacji w wojsku (Idzie tu  o znaną 
p lo tkę „K ur je ra  Foznańskiego1'. Red.).

„Nie w dając się w szczegóły te j spraw y 
i nie wy pow iadając o niej żadnego sądu, m u­
simy jednak  stw ierdzić, że m ianowanie gen. 
Sikorskiego w chwili, gdy sp raw a poznańska 
nie jest jeszcze skoiiczona i w yjaśniona, mu­
si niepokoić opinję pubiiczną(?). J e s t  rzeczą 
konieczną, by w szystkie jjuzostałości okresu 
■wojennego i pow ojennego by ły  gruntow nie i 
radykaln ie zlikw idow ane. Do tych  pozosta­
łości należą organizacje ta jne  w szelkiego ro­
dzaju  zwłaszcza w a im ji“ .
C hadecki „Glos N arodu11 pow tarza również 

bajeczkę o „ ta jn e j organizacji poznańskiej pud 
nazw ą S trażn ica11 i tak  samo, jak  prasa nar. 
d e p ., zaopairu je  gen. Sikorskiego na drogę mi- 
nistorjalną w eaią  w iązankę zastrzeżeń.

„W obec prem iera WKorskiego i j ig o  poli­
tycznego program u —  czytam y w „Głosie 
N arodu” —  zachow aliśm y się krytycznie. 
2le się stało , że ten  niew ątpliw ie zdolny ge­
nera ł zajął się po lityką czynną. Jeśli jako 
m inister w ojny u trzym a się w ram ach obje­
m y  T-izmu, nie spo tka  się może z silniejszą 
opozycją w sejm ie. Musi być jeszcze w y­
jaśn iona spraw-, udziału jego w „S trażn icy 11. 
F rez. G rabski zaryzykow ał wiele, obciąża­
ją c  sw ój rząd nowym  m inistrem , czy obcią­
żenie to  nie narazi całego s ta tk u  rządow ego 
n a  niebezpieczeństwo rozbicia11.
N atom iast „Głos N arodu11, wbrew całej p ra­

sie praw icow ej, tw ierdzi, że stronn ictw a p raw i­
cowe w iedziały już w ubiegłym  tygouniu  o m a­
jącej nastąp ić  nom inacji, a  wbrew  isto tnem u 
Sianowi rzeczy pow tarza z uporem , że głów ne­
go powodu dym isji gen. S o sn o w sk ie g o  należy 
dopatryw ać sie w spraw ie organizacji naczel 
eyeh  w ładz w ojskow ych i pow ołania m arsz. 
P iłsudskiego. „Głos N arodu11 chce wmówić w

opinję, że gen. Sikorski zajmie w o nęć pow oła­
nia m arsz. P iłsudskiego stanow isko RegatyV- 
ne.

To ostatn ie tw ierdzenie je s t w ręcz hum ory­
styczne, zwłaszcza wobec m ow y. w ypow iedzia­
nej przez gon. S ikorskiego przed k ilku dniam i 
w Siedlcach, k iedy  to  gen. Sikorski mówił o 
powrocie m arszałka P iłsudskiego jako  o ko­
nieczności dla arm ji.

O planach gen. S ikorskiego w spraw ie orga­
nizacji w ładz w ojskow ych i m arsz. P iłsudskie­
go podaje ciekaw e szczogólj* dobrze poinfor­
mowany* „Tl K utjer Codzienny11, k tó ry  pisze:

„G en. Sikorski jest zw olennikiem  uregulo­
w ania spraw y organizacji w ładz w ojsk, za- 
pom ocą dekre tu  prezyden ta  Rzeczypospoli­
te j, a nie drogą ustaw y  sejm owej.

„Z kół poinform ow anych tw ierdzą, że gen. 
Sikorski nie je s t zasadniczo przeciw ny k u ­
m ulacji pew nych naczelnych stanow isk, ja- 
koteż szefostw a sztabu generalnego inspe­
k to ra tu  arm ji i przew odnictw o w ścisłej K a­
dzie w ojennej w rękach  jednej osoby.

„D ążeniem  gen. S ikorskiego będzie uzy­
skanie zgedy m arszałka P iłsudskiego na jego 
pow rót do arm ji11.
Obszernym artyku łem  w ita  nom inację gen. 

Sikor? kiego „C zas11, k tó ry  zajm uje się także 
politycznem i refleksjam i nom inacji na obecny 
rząd.

..Objęcie przez gen. S ikorskiego jednej z 
najw ażniejszych tek  stanow i poważne wzmóc 
nienie gabinetu  na zew nątrz. W ielkie zaufa­
nie i au to ry te t m oralny i fachow y, jak im  sic 
cii zy gon. Sikorski za gran icą, w szczegól­
n o śc i w  m iarodajnych sferach trzech wielkich 
państwr koalicyjnych, a  k tó re  zaskarbił sobie 
najp ierw  jako  szef sztabu, a  później jako  n a ­
czelnik rządu, są cennym  kapitałem , jak i w 
dobie akcji sanacyjnej przynosi now y m ini­
s te r obeenc-mu gabinetow i. W stosunku do 
społeczeństw a zdobył sobie gen. Sikorski o- 
pinję człow ieka, sto jącego  ponad stronni­
ctw ami i służącego w yłącznie interesom  pań­
stw a, k tó rego  konsolidację i sanację pou 
ty lu  w zględam i za czasów’ swego gabinetu 
posuną! naprzód.

„W  w ojsku polskiem nazw isko gen. Sikor­
skiego związało się od daw na z ideowym  
program em  organizacji arm ji, opartym  na  za­
sadzie w ew nętrznej konsolidacji, zacierania 
istn iejących różnic i kw alifikow ania ładzi 
nie wedle pochodzenia z te j czy innej form a­
cji, tych czy itinycn sym paty j, ale wyłącznie 
na  zasuuzie osobistych zdolności, facLmwe- 
g i  w ykształcen ia i spraw ności okazanych w 
służbie; Objęciu przez stanow iska nnn istra  
spraw  w ojskow ych tow arzyszyć będzie nie­
w ątpliw ie um ocnienie ducha armjr, je j we­
w nętrznej tężyzny i zdrow ego optym izm u i 
wzm ocnienie pracy  n ad  wy doskonaleniem  
naszego w ojska, aby  zeń uczynić arm ję n a ­
rodow ą, godną naszych w ielkich trad y cy j11. 
W tym  sam ym  duchu — jak  zaznaczyliśm y 

na wsi ęple —  pisze ca a  prosa. eciiir-owa . D— 
wicowa.

S i R G M K A
K rak ó w , 19 lu tego .

Z a e r a ; e n i e  k s i ę ż y e a
W e  ń r o d ę ,  2 9  b .  sa

(K o m u n ik a t O bserw ato rjum  k rak ow sk iego ).
W e środę , d n ia  20  bm ., w  całe j P o lsce , o iii 

ty lk o  pogoda, dopisze w idoczne będzie  całkow ito  
zaćm ienie k siężyca . W aru n k i do obserw acji tego  
z jaw iska  będą je d n a k  dość n iepom yślne, g d y ż  m o­
m en ty  p o czą tk u  zaćm ienia  częściow ego (o godz. 
15T 9) i p o czą tk u  zaćm ien ia  ca łk o w iteg o  (godz. 
16 '20) p rzy p ad a ją  n a  czas p rzed  w schodem  księ­
życa . W  k ra ju  naszym  księżyc  u k azu je  się nad  
poziom em  już ca łkow ic ie  zaćm iony  (w K rakow ie  
o godz. 1 6 5 9 ), n a  k ró tk o  p rzed  cen tra ln y m  m o­
m entem  zaćm ienia  (godz. 17 09). P oniew aż jed n ak , 
ja k  w iadom o, księżyc  n aw et pode za* zaćm ienia, 
zw anego  „cafkow ib  m 11 po zo sta je  z lek k a  w idocz­
ny , p rze to  w ja k iś  czas pfl w schodzie , jak  się już 
tro ch ę  ściem ni, w raz ie  n ieba  zupełnie czystego  
przy  poziom ie, m ożna będzie  zobaczyć go tam  za­
ćm ionym  całkow icie .

K oniec zaćm ien ia  ca łkow itego  nastąp i o godz. 
17’57, kon iec  zaś częściow ego o godz. 18‘58. Na 
w e t późn iej jeszcze, sk u tk iem  pozo staw an ia  k się­
życa  w półcieniu  ziem i, w schodnia  s tro n a  jeg o  ta r ­
czy* bedzie ja k  g d y b y  nieco p izy ćm io n a , do  godz. 
20-01

W  U  m  m om encie księżyc  w y d o stan ie  tię  zu ­
pełn ie poza  obręb  c ien ia  ziem i, a b y  sp o tk ać  go 
znow u w dn iu  14 sierpn ia  b r., k ied y  jionowiiie zo­
baczym y  ca łk o w ite  zaćm ienie księżyca , w  lep ­
szych  w aru n k ach  w idzialności.

(s) MROZ. D zisie jszy  p o ran ek  przyn iósł nam  11- 
slo p n io w y  m róz, k tó ry  ko ło  p o łu d n ia  n ieco  zel­
żał. n  pogo iinego  n ieba  słońco rzu ca  snopy  p to - 
m icni, k tó re  są  co raz  ciep lejsze. M iejm y nadzie ję , 
że dzisiejszy  m róz, to  o s ta tn i fig ie l tego roczne j 
zim y.

W R Ę C Z E N IE  O RD ERU . D nia  18 bm . w ojew o­
da  k rak o w sk i w ręi zył, zgodnie  z u sta lo n y m  ce­
rem oniałem  drow i S tan isław ow i Ł azarsk iem u , b. 
p rezesow i K o la  p ilsk ie g o  w W iedniu  i prezesow i 
R ad y  p o w ia to w ej w  B iałej, odznak i k rzy ża  ko­
m andorsk iego  o rderu  „O drodzen ia  P o lsk i11.

(s) SM UTNE H O R O SK O PY . N a  jed n e j z konfe 
re ticy j w sp raw ie  bezrobocia  p rzedstaw ic ie le  pań­
stw ow ego  u rzędu  reg u lac ji W isły  podn ieśli, że 
obecny s ta n  ro b ó t reg u lacy jn y ch  je s t w* tak iem  
s tad ju m , że n a  w ypadek  szybk iego  to p n ien ia  
śn iegów , k a ta s tro fa  pow odzi m oże n ie ty lk o  do­
rów nać , a le m oże n a w e t p rzek roczyć  rozm iary  
k lę sk i pow odzi w ro k u  1913. V. szyfcfkie ro b o ty , 
k tó re  d o tychczas u sk u teczn io n o  celem  zapobieże­
n ia  k a ta s tro f ie , w sku tek  ich n iew ykończen ia  po 
w ięk sza ją  n iebezp ieczeństw o , albow iem  zw ężają  
k o ry to  i p o dnoszą  n iepom iern ie  s tan  w ody. P rz y ­
czy n ą  podobnego  s ta n u  rzeczy  je s t m ały  fundusz , 
ja k i rząd  udzie la  n a  cele regu lac ji.

(s) BKAK M IĘSA  C IE LĘ C E G O  W  K R A K O W IE  
Z n iew iadom ych pow odow  rzeźn icy  k rak o w scy  od 
k ilk u  dn i z ap rzes ta li sp rzedaw ać  mię60 cielęce. 
Ind ag o w an i, o św iadczy li, żo to w aru  żyw ego  niem a. 
T ym czasem , ja k  stw ie rd z iły  w ładze m iejsk ie , na  
ta rg o w icy  zna jdu je  się 1 w agon  b itych  c ie lą t, k tó ­

re k u p c a  n ie  zn a jdu ją . N ad to  spędzono  d o s ta te ­
czną  ilość żyw ych . C zem u p rzy p isać  w ięc fen 
b rak , czy  może znow u chęci sp ek u lac ji pp. rzeźni- 
ków?

(s) SPR A W A  15 W AGONOW  CUK RU  DLA 
LUDNOŚCI K R A K O W A , d a k  donosiliśm y, gm ina 
m iasta  K rak o w a  k u p iła  n a  dogodnych  w a ru n k ach  
od 7.w. cuk row n ików  15 w agonów  cu k rn , k tó re  
sw ego  czasu  zak w estjo n o w an c  zo sta ły  w  „G lo­
b ie11. S p ra w a  zdaw ała  się. nie n ap o ty k a ć  n a  tru d -; 
ności, T ym  c-zas* m w o s ta tn ie j chw ili w ładze śąćlo-j 
w e, zw aln ia jące  odnośny  cu k ie r od za jęc ia , za ­
rządziły , że cena k u p n a  m a h y c  złożona do depo ­
zy tu  sądow ego , aż do po lubow nego  za ła tw ien ia  
sp raw y  k a rn e j w loku będącej. Z w iązek cuk rów -, 
tuków  iv um ow ie z gm iną za s trzeg ł sobie w y p ła tę  
go tó w k i za  cu k ie r i w obec zastrzeżen ia  sądow e-i 
go ou um ow y  się cofa. G m ina m . K ra k o w a  zab ie­
g a  jed n ak  dale j w k ie ru n k u  zw oln ien ia  ceny  k u ­
pna  od za jęc ia  i je s t nadzie ja , że sp raw a będzie 
ko rzy s tn ie  d h  gm iny  za ła tw io n a  i że uboga  lnd- 
noś w najb liższym  czasie z cu k ru  tego  będzie 
ko rzy s tać .

(s) T R A N SPO R T Y  MĄKI W Y C Z E R PA Ł Y  SIĘ .
J a k  n as in fo rm u ją , 38 w agonów  m ąk i, ja k ie  n a ­
desła ł G łów ny u rząd  żyw nościow y d la  sk ładów  
m iejsl.icii. iako  rezerw ę, są  n a  w y czerpan iu , gdyż  

m ąkę  tą. zakupiły k o o p e ra ty w y , m a g is tra t  d!a 
p iek a rn i m ie jsk ie j o raz  dla cechu  piekarzy*. W 
najb liższych  dn iach  n ad e jd ą  now e tra n sp o rty , gdyż 
jak się dow iadu j, m y, „G uzohan11 zadysponow ał z 
m iyna  N eum ana  3d w agonow .

(s) RO ZD ZIA Ł MĄKI M IĘD ZY  P IE K A R Z Y . — 
D ziś rozdzieliły  cechy  p iek a rzy  m iędzy sw ych 
członków  5 w agonów  mąiri. M ąkę tą  zakup ił i 
p rzydzie lił p iekarzom  z z.apa.-ów „G nz.ohan". Wo- 
bęc togo cena rh le b a  nic [ ow inna u lec  zw yżce.

(s) Z D ZISIE JS Z E G O  T A R G U . W sk u tek  opa­
dów  śn ieżnych i zlyi U d róg  o sta tn io  ta rg i za­
czy n a ją  się o spóżm on. j porze. N a ta rg  dzis ie j­
szy  d o w ic /iono  w ielką ilość p roduk tów  ro lnych . 
N a R y n k u  k lep a rsk u n  dow óz zboża by t ob fity ; za 
pszen icę  jdacono  do 42 m iljouy , za  ży to  26 m il., 
za  ow ies 25 m il. Gena m ąk i ży tn ie j sp ad ła  nie- 
ly lko  w K rakow ie  ale i n a  ta rg a c h  poznańsk ich . 
O sta tn io  sp rzedaw ano  w P o zn an iu  m ąkę ży tn ią  
70 proc. po 470.000 za. 1 ktr. loco  P oznań . O bec­
n ie  obniżono ceno na 400.000. Za m ąkę  .ż y tn ią  
miejewową w K rakow ie  żądano  440.000 m k ., na­
byw ców  jed n ak  nie było. D owóz pa«zy b y ł rów ­
nież o b fity ; p łaco n o  p rzecię tn ie  za siano  dobrej 
Jakości 16 mil. za  100 kg . N a R y n k u  głów nym  
dow óz z pow odu m rozu by ł m ierny , ceny  u trz y ­
m yw ały  się n a  o sta tn im  poziom ie.

ZE ZW IĄ ZK U  PRZEM Y SŁOW CÓ W  ZACHÓD. 
M A ŁO PO LSK I. J a k  nas in fo rm ują  ze Z w iązku 
przem ysłow ców  zachodn ie j M ałopolski, k o n fe ren ­
cje w spraw ie  reg u lac ji płac. robo tn iczych  odbędą 
się w  dniu  20 lun. w sp raw ie  szan io low ni w S k a ­
w inie, w dniu 21 bm. w spraw ie  firm y Fwinok,? 
w dniu 22 bm. w sp raw ie  firm y  „G Joria11, w dniu 
£3 bm . w* spraw ie  H u ty  żelaza E pste ina .

J a k  donoszą zp. Z w iązku przeroyslow ców  za oh. 
M ałopoL ki, w dniu dzisiejszym  odbędzie się posie­
dzenie R ady  Z w iązku , w ybia.n rj na w abieni zg ro ­
m i lżeniu w sp raw ie  w yboru  p rezed jum  Z w iązku.

W PR O W A D Z E N IE  U STA W Y  O O P IF C E  S P O ­
Ł E C Z N E J, N a o s ta tn iu n  posiedzeniu k rak o w sk ie j 
Rady w yznan iow ej jo r u -z y l  r. d r  N a tan  Obcrliin- 
d e r sp raw ę w prow adzen ia  u s ta w y  o opiece spo­
łecznej. k tó ra  m a w ejść w  życie w m arcu  hr. Pre-
-iryd.TiTŁ-godny i r .  11l !)j;{,<* I .• 1“o— tt:t

z  a d  a k i e  i  e

w s z g D z r s  K K E I t I U  r

Z kraju i ze świata
W ICEPREiZESEM  M IĘD ZYN AROD O W EG O  IN ­

ST Y T U TU  R OLN ICZEG O  W  RZY M IE w ybrany  
z o s ta ł d e leg a t po lsk i, konsu l Jan .szew sk i.

NOM INACJE'. P re z y d e n t R zeczypospo lite j za 
m ianow ał Jó z e fa  K o n rad a  D ębickiego, dy rek to rem  
Izb y  sk a rb o w ej w K ielcach  P rezy d en t R zeczypo­
sp o lite j zam ianow ał b m in is tra  poczt, i te leg ra fów  
J a n a  M aksym iljana  ^Moszczyńskiego, g enera lnvm  
d y rek to rem  poczt, i tc leirrafów .

‘ W SPA N IA Ł A  O FIA R A  NA Z A K Ł A D Y  KUR 
NICK1E. Z W arszaw y  donoszą: W ładysław  Z a­
m oysk i i jego  s io stra  M arja, dzieci g en era ło w ej

!v z rewolweru służbowego. W sianie groźnym 
odwieziono go do szpitala.

K A T A S T R O F A L N Y  W YBUCH 1 PO ŻA R. Z 
L ondynu  donoszą: Ik u tk ie m  w ybuchu  nabojów
k arab in o w y ch  w fab ryce  am un ic ji F r i lh  na p ra ­
w ym  brzegu  .1 am izy zginęło  11 kob ie t-robo tn io  i 
w erkm istrz . O prócz togo z pow odu pożaru  14 ro ­
b o tn ik ó w  te j fab ry k i zasy p an y ch  zostało  pod g ru ­
zam i p łonącego  b u d y n k u .

ZMARLI:
— I h le n a  z C iee lunow sluc li S z . a r s k n .  w dow a 

po zasłużonym  wiccprcJW dniieie 111, K rakow a, H en­
ry k u  S żarsk im , zm arła  w K rakow ie  w 67 r. i

„ a m o y -k ie j z ;D z ia łw * lą c Ir , w y<tosow ab do p ro -; * H ełena  S z a r s z ,  znana i pow szechnym  szaetf*. 
zyoeiii;' V; :ęm iechow skiego pismo w k to rm u  of:a j.! ot;u:zai ,  ot), .w a M k a k rak o w sk a , b rała  
ru ją  ctńy svvoj m ają tek  jak o  m a ją te k  m iroaow y, utIział w ^ cjftch h u n ia rd tó rn y tb  i Klau­
na  u trzy m an ie  zak ładów  k u m ick ic li. A a m ocy te- , ■          4  . . . i i : ____

doniosłość te j u s ta w y  w dziedzin ie op ieki spo le-j 
ezn.ej, k ł ó ra  m a o toczyć  op iek ą  s ie ro ly , dzieci za- ;

n icdbaiie , w dow y, s ta rcó w , inw alidów , tudzież  i 
w spó łdzia łać  z p ryw alnem i in s ty tu c jam i op iekun- 
ęzcitti, podniósł, że roz .o rządzenuf" w y k o n aw cze ' 
do te j u s taw y  d o tąd  w yoanc nie 'zosta ło  i że pre- 
zydjum  gm iny  do oży s ta ra ń , by uboga ludność 
ży d o w -k a  tu te jsze j gm iny  z dubro  Iziejstw a te j 
u s taw y  k o rzy s tać  reogia.

2  T O W . SZTUK P iĘ K N Y C H . O becna w ystaw a 
pośm iertna  dziel ś. p. T etm ajer'.. pO trtfe  jeszcze 
ty lk o  do k o ń ca  tego  m m siąea. \Y  dniu 2 m arca  zo-j 
stan ic  o tw a r tą  n o w a w y staw a , o b e jm u jąca  „Z ie­
m ie po lsk ie  w  o b razach 11 (pejsaż i a rc h ite k tu ra  
min-st i wsi).

W IEC ZÓ R  E K S PE R Y M E N T A L N Y  T O W . ME- 
T A PSY C H IC Z N E G O  odbędzie się w<Fśrodę 20 bm. 
o godz. 7 w ieczorem  w  sa li gim n. jirzy  u l. S tu d en ­
ckiej. T em atem : „D ziw y  pam ięci i uniem otechrii- 
k i“ .

(s) NA ŚLA D A CH  T A JN E G O  BANCZKU PR ZY  
UL. G R O D Z K IE J. W  o sta tn ich  czasach  w ladze 
po licy jne  w pad ły  na ślad  ta jnego  banczku  przy ul. 
G rodzk iej 63. D anczck ten  tru d n ił się w yłączn ie  
szm uglem  obcych  w ab ił, zw łaszcza do larów  za 
gran ice . N a  ślad  ow ego ban czk u  naprow adzały  pe­
w ne a k c je , k tó re  sk rad z io n e  zosta ły  jednem u  z 
ad w o k a tó w  k ra k o  wskich. . jak ie  n as tęp n ie  bank 

ten  nab y ł. W  zw iązku  z t ą  sp raw ą a resz to w an o  
szereg  sp ek u lan tó w  g ie łdow ych , m iędzy innym i 
S ee lm gera  i łlim iu e lb iau a . O koło te j sp raw y , k tó ­
ra  sk ie ro w an a  zo sta ła  do prokuratury*, k rą ż ą  po 
m ieście sen sacy jn e  Kl< ści. C iekaw em  je s t, d lacze­
go  po lic ja  n ie  po in fo rm ow ała  o -j spraw ie  p rasy .

(s) POŻAR D ziś o godz. 7 ‘57 rano  zaa la rm o­
w ano  s tra ż  p ożarną  n a  u l M iodow ą 42, gdzie  zapa­
liła się d rew n ian a  b u d k a  w yooczynkow a d la  ro­
bo tn ików . O gień spow odow ał jeden  z robo tn ików  
p rzy  odg rzew an iu  oliw y. S tra ż  ogień  u g asiła .

(s) P R Z Y K R A  PO M Y ŁK A . Dziś z jaw iła  s ię  w 
p rezy d jam  m ia s ta  d cp u tac ja  w łaścicieli rea lności 
w  dzielu icah  p rzy łączo n y ch  razem  z b. kom isarzem  
G d ań sk a , B iesiadeck im  i r. m . C hw astk iem  na cze­
le, pon iew aż gm ina  p rzy c in a ła  d rzew a na  g ru n tach  
pry \v a tn y ch  w łaścicieli i n astęp n ie  je  sp rzed aw a­
ła  b. fun k c jo n arju szo m  m a g is tra tu . D oszło n aw et 
uo tego , że m a g is tra t zab ra ł drzew o z podw órka 
p. B iesiadeclucgo . S p raw a znajdzie epilog  w  są ­
dzie  cyw ilnym , a n ad to  oprze się o w ładze cen­
tra ln e .

(s) N A PA D  U LICZN Y . D o u-zędu  śledczego pod 
„T eleg rafem 11 doprow adzono  J a n a  M arca ,» k tó ry  
w to w arzy s tw ie  A u g u s ty n a  W e js te rk a  n ap ad ł w  
ulicy W ielopole z nożem  w ręk u  na p rzechodzące­
go  tą  u licą  H . K m iecika , m u ra rza . Y. chw ili 
w k ro czen ia  p o lic jan ta , k tó ry  n ap ad  udarem n ił. 
Yv'ej.sterek zbiegł, M arzec zaś trz y k ro tn ie  kopnął 
p o lic jan ta , chcąc  się w te a  sposób uw olnić z  
opresji.

(s) O U D ZIA Ł O F IC E R A  W  PO G R Z EB IE  
O FIA R Z 8 L IST O PA D A  W  T A R N O W IE . W  so ­
b o tę , 23 bm . o godz. 9  ran o  odbędzie  się ro zp ra  
w a w sądzie  w o jskow ym  n a  M ontelup ich  przeciw  
m jr. 5 pp. L eg. W ł. D ziadoszow i o w y stęp ek  z 
p a r. 92 (n iesu b o rd y n ac ja ). P rzes tęp stw o  p o leg a  rut 
tcnń-żc. m jr. D z iad o łz  ]rrz.yim-t-rywal się pogrzebo­
wi ro bo tn ików , zab itych  w T arnow ie  S listopada 
19*2,3 r . P ro k u ra to r  zasto sow ał do teg o  zdarzen ia  
rozk az  M. S . W ojsk ., zak azu jący  b rać  u d z ia ł w 
dz ia ła lnuści p o lityczne j. T a  in te rp re ta c ja  w yw oła­
ła  w  k o łach  p raw n ik ó w  zrozum iale  za in te resow a­
nie. R o zp raw a  będzie  p u b liczną . B rom  a d w o k a t 
d r  H esk i.

na u trzy m an ie  zak ładów  k u rn ick ich . A a m o e \ 
go  a k tu  do ln a  k u n iie k ie  i zakop iańsk ie  s ta ją  się 
od iad  m ają tk iem  narodow ym .

W ST R Z Y M A N IE  W Y C IEC Z EK  ZA G R A N IC Z­
N Y C H . J a k  z W arszaw y  donoszą, kom isarz  
oszczędnościow y polecił w strzym ać  o rg an izo w a­
nie \vvcioczek zag ran icznych .

O D ZN A C ZEN IE 75-L E TN IE G O  K O L E JA R Z A . 
W dn iu  18 bm . odby ło  się w min, ko le i żel. nro- 
c.zysie w ręczen ie  odznaczeń  o rderu  „P o lon ia  Ro- 
s t i tu ta 11 p iaco w n ik o m  tegoż m in. i dy r. P . K . P . 
O dznaczen ia  w ręczy ł osobiście m in is ter kolei żel. 
T y szk a  w obecności wicc.min. E b e rh ą rta  oraz d y ­
rek to ró w  dep artam en tó w  m in is te rs tw a . O rder „P o ­
lonia R e s ti tu ta  1 V k lasy  o trzy m ali re fe ren t M. K. 
Z .,-Z y g m u n t Szczeciński o raz  A ndrzej A n k e riiak ) 
ś lusarz  w arsz ta tó w  W arszaw a-g łów na, k tó ry  zvv „ 
cił ua siebie pow szechną, uw agę , gdyż  urodzony  
w r. 1845 w stąp ił do służby w  w arsz ta ta c h  kolei 
w arszaw sk ie j w r. 1807 i odtącb p racu je  tam  L oz 
jirzcrw y  57 la t, zachow u jąc  m im o 78 ia t  zupełną 
rzeżkość  i zdolność p racy . J e s t  to  p ierw szy  w y­
p ad ek  odznaczen ia  orderem  polskim  rzem ieśln ika 
ko le jow ego  za zasług i, położone w poko jow ej 
p ra c y  zaw odow ej. '

W A LN Y  Z JA ZD  ZW IĄ ZK U  ST R Z E L EC K IE G O  
odbędzie się 24 bm. w W arszaw ie  w sa li s to w a­
rzyszen ia  hand low ców  (ul. S ienna ld j . P rzedm io­
tem  o b rad  będzie o d parc ie  a ta k ó w  p rasy  p raw i­
cow ej n a  Z w iązek i w yk azan ie  b e z p a r ty jn e g o  cha­
ra k te ru  te j o rgan izac ji. M yślą p rzew odn ią  zjazdu 
będzie oparc ie  p rac  Z w iązku w m ożliw ie najsze**- 
szych  g ran icach  o w łasn e  siły  przez zw iększenie 
k a d r  in s tru k to rsk ic h , u zyskan ie  w łasnych  boisk 
sjrortow ych , s tad io n ó w  ttp .j  o raz  zdobycie  wwi- 
snyeli środków  finansow ych  n a  u sku teczn ien ie  i 
rozszerzen ie  tych  zam iarów . Z głoszen ia  na  zjazd 
n ap ły w ają  w w ie lk h j ilo śd .

ZW RO T SIE D M IU SET  DZWONOWY. Z W arsza­
w y donoszą D nia  12 bm. pełnom ocnicy  k u rji ar- 
''.hidjeCiezjahiej i d y re k c ja  zbiorów  p ań s tw o w ych  
p rzy ję li now y w ielk i tr a n sp o r t dzw onów  z R osji 
sovie*ckiej. T ra n sp o r t ten  obejm uje około  7(10 
dzw onów  koś.delnych . D zw ony te  zo sta ły  p rzew ie­
zione n a  tym czasow y  sk ła d  na P rad ze  p rzy  k o ­
ściele M atki B osk ie j L o re ta ń sk ie j. Po zbadaniu  
ich przez fachow ą kom isję  b ed ą  o d dane  poszcze­
gó lnym  parafjom .

GLOCOW KA W  W IĘ Z IE N IU . Z W arszaw y  
ttuTTo.sTąniT tm r r  ty

trop ijny . li,..sp iesząc z pom ocą na cele publiczne­
go dob ra . Pogrzeb  _odbv l się dzisia) o -godz. 3 po 
południu .

—  K aro l B o c h n i k . cm. «!. k o n tro lo r poczto­
w y, zm arł 16 tein. w K rakow ie  w 63 r. ż.

t  K S. JA N  G R A L E W SK I. W niedzielę znuc t w 
ŹYarszawie w 52 r. ż. k.-.. J a n  G ralew sk i, poseł do 
1 D um y ro sy jsk ie j, w yb itny  działa1"/, spo łeczny  i 
znany k azn o d z ie ja , osob istość , w K ró lestw ie  zwła­
szcza, pow szechnie  znana i szanow ana.

Sp ks. J a n  G ralew =ki rozw iną! t a k i ',  g o rliw ą  
d zia ła lność  na polu w ychow ania publicznego , opie­
ku jąc  s ic  zarów no m łodzieżą -szko lną , ja k  poza­
szkolną. B ył członkiem  K onu tefu  .Sienkiew icza w 
czasie, w ojny i mul trum ną  w ielk iego p isarza  w y­
g łosił m ow ę [Kigrzehową. P rzez d luzszy czas kie­
row ał w ydziah  m szkoły  p o w szed n ie j w* m in. oś w. 
B ył au to rem  cennych  rozpraw  pedagog icznych .

W arszaw a, w k tó re j zył i d z ia ła ł śp. ks. J a n  
U ralew ski, w p ierw szym  rzędzie odczuw a boleśnie 
zgon zieslużoncgo k ap ła n a  i pedagoga .

ZGON PR O FE S O R A  U N IW E R SY T E T U  LW Ó W  
SK IE G O . W  niedzielę w ieczór zm arł we L w ow ie 
d r W łodzim ierz L  u k a s i e w i c z, prof. d e rm a to ­
logii i w enero log ji w u n iw ersy tec ie  tam te jszym , 
bp. W ł. Ł ukasiew icz  by ł p ow agą  w s a o u a  zaw o ­
dzie. P ra i.e  sv-.oje z zak resu  d c rm a to lcg ji o g ła ­
szał p rzew ażnie  w  języ k u  niem ieckim . H ab ih to - 
v ał się w sw oim  czasie n a  d o c e n ta  d e rm ato lo g ii 
w umvv. w iedeńskim , petem  za ją ł k a te d rę  te j spe­
c ja lne j w iedzy w In sb ru k u , sk ąd  pow ołano  go  do 
u n iw e rsy te tu  lw ow skiego.

Liczny* zbiór obrazów , dzieł sz tu k i i p rzem ysłu  
arty*sty*c7.ncgo zm arły  p ro feso r zap isa ł w znacznej 
części, jeszcze za sw ojego życia , M uzeum  N aro ­
dow em u w K rakow ie .

Z KłSAKO^ S K l f i  TEATRÓW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Swietszcz za ko. 

minein" grany bętizie dzisiaj po juz  10. Ju tro  pi :rw- 
t/ze przedstawienie liieznaiitj kouudji Ludwika P iran­
della jit.. „Rozkosz uczciwości*1, te a tr  im. Słowackie­
go wprowadza pierw, ;zy tę ironiezrą komcdją, łącząc 
ją z. jum leuszec, 25-lelniej pracy na scc.iie ki akow­
skiej zasłużonego a r iy tty  i reżysera p. M arjana Jed ­
no wskiego.

11-S I li POWTÓRZENIE „CHIMER11, interesując; 
wĥ TT-TTh* -trrev ab Tanmw*ćj ’ -nrcją głębią psr hoi<ęm, zną i ogromnie efeM owme 

t  wa od  trzech  dn i g ło h iw k a , k tó rą  ogłosiło  63 cbudin.ai.a komedju Cni ar Ł d t g t t , L .ora na 
w ięźniów . JYięźniowic w ysunęli y a ły  u w f ,  żąda  A j u k a ż e "  się rrz ‘ j

ienlach wypcliiiata 
jeszcze jeden,

wśród których na pierwszem miejscu zua.jdu.ie się \ vó rwtorek n g> dz. 8 w.eezorom, poez-m na
spta\ya wypuszt rżenia chorego na tiachomę ^ ‘N | tllużs czas schodzi z afisza, w pulu i powodzenia, 
żnia, cchm  poddania go operacji. Władze wobec Rj:W.JA KARNAWAŁOSYA powiórzouą bedzie
głodówki zachov. aią tię_.dotyem*- a s  bicrure. ^ ś r o d ę  żv bm. ę, godz. b wieczorem z tą zuiianą,

W

h m  w y rw an ia  rz; kom o bo lącego  zeńa, urzyczein  
okazać  się m iała  kon ieczność  przew iezienia S tiick- 
go ld a  do jedne j z lecznic, p ry w a tn y ch . T am  m iał 
się S tiickgob l p rzeb rać  i u ch a rak tc ry  zow ać, a n a ­
s tęp n ie  au to inob iiem  w y jechać  do G dańska . C e­
lem zum ien ia  śladów  m iało być p rzy g o to w an y ch  
trzy  au tom ob ile , k tó re  w y jcćliac  m iały  w  tiz c c h  
różnych  k ie ru n k ach . P lan  ucieczk i zo sta ł jed n ak  
na  czas u d arem n iony .

P R Z E P IS Y  S ń  N IT A R N E  O l.A  H O TELI. Z 
W arszaw y  donoszą W dn iu  dzuoejszymi zosta ło  
ogłoszone- rozpo rządzen ie  m in is tra  sp raw  w ew n., 
p rzed łu ża jące  m oc ooow .ą.zującą  ̂ rozporządzenie 
m in is tra  zd row ia  z. dn ia  23 sty czm a 1922 r., a za

\  jn .edstaw iajacenii znane krakow skie osobistości 
tckoti ,.i n. MigówJj. B. Ktępcw.Ua z p. N w ,  ti! =kim

t'J 
liii,
z tekstem  p. i
zaprezentują ..;-‘nvę“ paryską i J a w ę 1 knurow ską, 
. k gortico nklaskiwan. n a  prem ierze. W ystąp, row- 
dież p. Helena Buczyńska w swoim znakomitym wo­
kalno-tanecznym  repertuarze.

DZIESIĘĆ MINLT ¥  SAMOCHODZIE11 W „BA­
GATELI11. Pod kierunkiem  reżyserskim  p. N i wa 
kowskiego dobiegają końca próby z farsy Jerzego 
B erra „Dziesięć minut w samochodzie1". F arsa  ta , peŁ 
na bezpretonfcjcn.*i 1 nego hum oru i zabawnych sytua- 
e? i nadaje 6iv specjalnie na  Bczon karnaw ałow y. —- 
Prem jera tej wesołej nowości odbędzie się w najbliż­
szych dnia d i. .

Z OPERETKI. „K siężniczka crardaeza którejiroî is, «™̂ 3b,s ir .‘ss*
jó, , Ł u o w » , c b  i r*n i» :,a .ó»  «» < b ln . ^ 5 ^ 5
la ła . 'k n “ W nrzveotow aniu wznowienie ulubionej „Fras-

Z PO T.S K I PIE SZ O  DO P A L E S T Y N Y . W * - Prób jr pod reżyserją U  Semj olińskiego i ba-
doinsku  zo rgan izow ała  się g ru p a , z łożona ze l ‘)0 Ult;l' \ \  Szczepańskiego w pełnym toku. 
żydów , k tó rz y  w k ró tce  pieszo u d ad zą  się z P o lsk i
do P a le s ty n y . Z ab ie ra ją  on : z so b ą  10 wozów na 
b ag aże , k uchn ię  ruch o m ą  i n am io ty , pod k tó rcm i 
będą  nocow ać. W ed ług  o p racow anego  p lan u  
m a rsz ru ta  p row adzi przez R u n u n je , B n ig arję ,
S e ib ję  do K oiis?antynoiio la, skąd  p rzep raw ią  się 
o k rę t m przez B osfor, poczcm  dale j pó jdą  przez 
M ezopotam ję i D am aszek  do Je rozo lim y . P odróż 
obliczona je s t na  114 d....

N IE SZC Z ĘŚL IW Y  W Y P A D E K . M iędzy K a r tu ­
zam i a  Bruków*', m k d k u  ludzi, k tó rz y  w  nocy 
w rócili z G d ań sk a , szio nad  ran em  torom  ko le jo ­
w ym  do G d ań sk a , ab y  sobie sk ró c ić  d rogę . P o ­
niew aż w d n iu i ty m  p anow ała  zaw ieru ch a  śm o żm , 
nie zauw aży li w idocznie  n adchodzące j lo k o m o ty ­
w y. k tó ra  ich n a je c h a ła  i 2 od razu  zabahi, a  jed n e ­
m u odcięła  stojK, nogi. D w aj za lec i zostali s tra sz ­
nie poszarpan i.

U K A ZA N IE S IĘ  W IL K Ó W  W  O K O LICY  SA u- 
LT MOWA. (s) Z Ż yrardow a donoszą że w o ko licy !
Sko lim ow a u k a z a ły  „ię g ro m ad y  wilKÓt vyywo- . , ,
łu ja t  o m u m ie  p rzerażen ie  w śród  m iejscow ej lud - syjelci, w ystąp i w  K rak o w ie  po raz  p ierw szy  n a  
nośći °  ^1*1̂  P o ra n k u  sym fon icznym  w n iedzielę, 24 bm.

1 IR D LIC Z K A  NA W OLNOŚCI, (s) S tefan  w te a trz e  im. J .  S łow ack iego . K o n cert Wsb wywo- 
H!fedUaz'ka zaS adzosy  ja k  w iadom o za zam ordo- fa ł ta k  w y ją tk o w e  z a in ta m o w a n ie  w uaszem  mie- 
w an  e sw oje m acochy  n a  G la t  w ięzien ia , m a  być  ście, że  znaczna  część b ile tów  wczoraj.. tj._ w 
luko cho ry  nerw ow o w ypuszczony  na w olność za p ierw szym  dii.u  sp rzedaży  zosta ła  u J .  L ipsk iego , 
k a u c ja  trz ech  irfiHjardówC S ław k o w sk a  8 w y k u p io n a . P o ra n k i sym lon iczne

W  S P R A W IĘ  W YW OZU  W IK L IN Y , (s) Mini- j Z w iązku  M uzyków  Pol. odbyw ać się b ędą  w m ar- 
slarstv.*o przem ysłu  i han d lu  w ydało  rozporządzę- en w k a ż d ą  m edzielę i ś c ię ta ,  a  to  że w zględu na 
n ie iż g łów ny  u rząd  w yw ozu i p rzyw ozu m oże p rzy jazd  do K rak o w a  szeregu  znakom itych  d y ry - 
u dź ic lać  zezw oleń n a  w yw óz w ik liny  zag ran icę  z gon tów  i a r ty s tó w .
poszczegó lnych  w ojew ództw  dop iero  po ośw iad- X III P O R A N E K  SY M FON ICZNY  odbędzie się 
czeniu się dan eg o  w o jew ództw a, czy w yw óz uza­
sadn iony  je s t  s to su n k am i gospodarczem u

R E P E R T U A R Y :
TE.ATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

W torek. 19 lin .: „św ierszcz za kominem*..
Środa, 20 bm.: „Rozkosz uczciwości11 

T E A T R  „B A G A T E L A 11:
W torek, 19 hm.: .C him ery11.
Środa, z.) bm.* Rcwja karnaw ałow a.

T E A T R  M IE JS K I „O P E R E T K A 11:
W torek, 19 bm.: „Księżniczka czardasza11.
Środa, 20 bm.: .Księżniczka czardasza11.
Czwartek, 21 bm.: „K atja tancerka11.

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W SK IC H : 
KINO REDUTA: „K obieta apasz11 
KINO UCIECHA: ..OłWicr lw i s f .
KiNG SZTUKA: „Romans księżniczki d6 Yałols".

W ALERY7, B E E D IA JE F F , sły n n y  d y ry g e n t to -

w n iedzielę , 24 bm. w teatrze im Słowa tkiego. 
IvraK. Biuro Konc. E . Bnjański pozyskało na 

i kwiecień szerc.ER E D U K C JA  PO W OD EM  SA M O BÓ JSTW A - W  miesiąc marzec i kwiecień szereg najznakomit- 
dniu wczorajszym we Lwowie usiłował pozbawić szych dyrygentów zagranicznych. Porankiem naj- 
się życia w mieszkaniu swem przy ul. Sykstus ciej bliższym dyrygować będzie słynny dyrygent 10- 
st. przodownik VK komisarjatu P . P ., Boiosław gyjski W ale ry  Beroiajelf, który obecnie_ zbiera 
Wierzbicki. Zrozpaczony gTOżącą mu redukcją po- triumfy w Berlinie. Bilety są już do ra :n  eta u J .  
padł w rozstrój nerwowy i dał Jo siebie dwa strza-, Lijiskiego, Sławkowska 8.
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Z sali koncertowej
K raków, 18 lutego.

O -tatm  w ysląp P- Bronisława F iw hlinga dal świa- 
te Uio iiau łtg o  rozwoju talentu skrzypka. kom eitu - 
jąctąb w iuksmiii mieście < d najm łodszych lat. W yko­
nami m lóżnulilcgu program u w ykazał a rr\ stay że 
•jurtiowawf7v ju s  zupełnie ineti wmi lit wszedł w rta- 
djum ]mglt;biaiiia interpretacji, tok ująoej jak najlap- 
sze nadzieje w pochodzie ,.ad astm ".

.Szczęśliwą była inicjatywa, podjęta przez p. K on. 
Mantr.go jsniaginina w 1. ęrunku bliższego zapoznania 
publiczności n«4*ąj z wokalną muzyką rosyjską. Bo 
wieczorze Czajkowskiego nastąpił drugi, jeszcze wię- 
•e j in teresu jąiy , poświęcony twórczości mało, czy 
tez on znanego u nas, pi bobino zresztą jak  i na Za- 
•liod/ie, koncjKizytora A leksandra (tracza! inowa. Nie 
w \ mierm nawet jego nazwiska wiele, użyv anyeli 
pnws.zcclmio kompcndjów do hiMurji muzyk niemie 
•k ica  i Francuskich, choć dorobek twórczy tego uta 
U iitowanego uczni Kimskiego Koronkowa przedsta­
wia etę w iało obfn ie, obejmując szereg pow ażm eł 
teicl z różnyeb dziadzin kompozycji, jak: dwie ope­
ry, .lu s lia ije  mtty.1 czne do dram atów, kw artety  smy- 
»zi iowc, liczne u.wory na Ekrzypec, fortepian i pieśni. 
Te., k tó re  zawodu! wal ostatnio p. Kniaginin. wy 
tezniaj; się niezwykle oryginalną, barw ną harmoni- 
lacją  i kunsztów ncuii efektami dżwiękowemi, osią- 
gunciHi Ewoistem prowadzeniem głosu w stosunku do 
paitu  fortepianowego. Peli e wyrazu, malują dosad­
na  luźne nastroje duszy w sposób iapiila:ilością kań- 
w rnkcji odbiegający dali ko od form konwencjonal­
nych. Niektóre z nich liczyły po la ika  taktów, lak  
jpsitaiak ..uiaupiiiinteś", ło  siarczyły za długą pieśń.

Taki ry su u d t wymaga oczywiście pierw szoizędne- 
g< w ykonawcy, kloryby niczego nie zatracił z toj 
stenografii muzyi znej sui gentris. K to zaś, choć parę 
jurzy słyszał p, hniaginina w fiyicj operze, musiał 
zwrócić uwagę na tkouczonośó i przemyślenie wszel­
ko b .jego kicacyj w najdrobniejszych naw et szcze­
gółach. św iadczące o nieprzeciętnej inteligencji od­
twórczej ulubieńca naszych muzykalnych sfer. W-pie- 
u d a  p r7y te .11 a rty s tę  zawsze duża. rutyna i kultura 
glona. Więc. i na esiradzie wspóblział.d p. Kr.iagiein 
a  kompozytorem, olśniewającym nieraz słuchacza bly 
rkotliwośeią j pomysłowością niezwykłą w ujęciu naj­
subtelniejszych uczuć, czy rcflek y.j. Clou wieczoru 
rkuiov.il kw intet ..Zwiędło liście", wykonany przez 
konccrtanta w tow arzystw ie kw artetu  smyczkowego 
profesorów kouserw atorjum  T"w'. muzycznego (pp. 
Wioruchow-fcki, Kozłowski, Bobilewicz i Skarżyński), 
ekscentryczny w formie,, operujący doskonale brzmia­
łem 7 harmoniami dysonan. owemi, który  tak  zaehwy 
fil zebranych, że długotrw ałym  oklaskiem wymusili 
*a wykonawcach jego powtórzenie. Opuszc ano halę
ae świadomością zupełnego 
dydaktycznego wieczoru.

sukcesu estetycznego 
Jul. Św.

Z sali
h e z p n

Dziś 
łi iskra

d w a  p r a s o w a
Lwów, 18 lutego, 

p ro k n rafo ija  państw a imkmicm b. mi- 
poczt i podsekretarza stania W ładysła­

w a DobrowulsJPege, szefa sekcji p. Mosztyń- 
ekiego oraz d y rek to ra  departam entu , wniosła 
akt oskarżenia przed sąd przysięgłych przeciw  
redaktorow i „D ziennika Ludow ego11, p. J a n o ­
wi Szczyrkow i, o obrazę czci, popehrioną w  a r 
ty k a li ,  pod ty tułem - ..Z gospodarki poczto- 
w ej“. A rty k u ł ten, zamieszczony w „D zienni­
ku  Ludow ym “ sta ł w związku z w ytoczeniem  
postępow ania dyscyplinarnego przez m inister­
stw o poczt przeciw kilku lwowskim funkcjona­
riuszom {węzłowym. W powyższym  artyku le  
redaj or Szezyrek obw iniał m inistra o czyny 
nicłionGrowe.

R ed ak to r Szczyrek przeprow adza! dowód 
praw dy. Po przesłuchaniu szeregu św iadków  
sąd  przysięgłych odpowiedział na  pytan ie , czy 
nasLąpra obraza m inisterstw a poczt 7 głosam i 
nie, a  5 glosam i tak . Na pytan ie  zaś, czy nasta- 1 
pila o b ra z a  p. D obrowolskiego —  8 glosam i 
Kie. \V.ibec tego trybuna ł w yrok unie­
w inniający.

rych potrzeba było ■wicie zimnej krw : 1 wysokiej tech- 
niki. Zjazd z wysokiego nasypu kolejowego, kombi­
nowany ze skokiem przez plot. ■ przejście kładki, dw 1 
dalsze zjazdy z nasypów lip. Jak o  pierwszy przybył 
.MUlehrcr (Czechy) w czasie 53:58 min., drugim lę 1 
nasz Krzeptowski w czasie 5(>r57‘8. pozostaw iając za 
sobą ta k . znanych narciarzy, jak  Bim i Buohbergor 
(Czechy). Miejsce K rzepo wskiego jes t dla nas dużym 
sukcesem. Fo Bimic przybył czw arty Uaridnlh.n (Frau 
cją), piątym hyl W itkowski w czasie 59:08. Rozmus 
przybył da lii miejśou. W biegu patrolowym na. 80 
kim. pierwsza przybyła patrol czeska w .-/.asie 3:12‘iló 
''rugą była. patrol eolska (Kzymck. W itkowski, Krzep­
towski) w czasie S'19‘43, trzecią, patrol rum uńska. — 
Francuzi się wycofali.

Ws»fyśclai cfywackie w Warszawie
AV niedzielę w południc w porcie pras :m odbyły 

się wyścigi j iywackie. Tor 35 metrów Tlhfgośoi zo­
stał wyrąbany w lodzie, tem peratura powietrza był* 
5 stopni K eaununa, wody (i. V. pierwszej seiji, pły­
nąc stylem ^Overarm“. przvlnTi do nrety. po zacie­
klej walec: i)  W .-S. O zewśfci (korespondent „Cl.iea- 
go Tribune") w 20 i jedną <-zv artą sekundy, 2) M. 
Cblodziński w 22 sekundy. W drugiej serji, płynąc 
pięknym crawlem", płynęli prawie rowno aż. do fi­
lutku, przybyw ając J. Szymańczak v. 17 sekund i W. 
Trat, st. przód, policji w 1!) sek. W trzeciej serji. 
płynąc stylem  „Ovcrnnn": l i  P. Miazio w 20 i A  
rek. i 2) J . Grosglik w 22 i

g » M łrjB a «

(Telegram własny ,.N o u j  Reformy11

Paryż , 19 lulogo. Na w czorajszem  nocnom ' przeciw 254 rządow y pro jek t m taw y  w sprawie 
posir dzpniii Izby deputow anych, k tóre trw ało podniesieni? w szystkich  podatków  o 2C* proc.
do godz. ‘1 rano dzisiaj, przy jęło  315 głosam i  Ttei-----------------

n a m o i D a ;

“rank waloryzacyjny na 20 lutego: 1,800.000
Łk»rllWl

Uroczysty przyjazd posła włoskiego do Moskwy
(T eleg ram  w łasny ..N ow ej Rebiwny'*).

Rzym, 19 lutego. ,.M ossag"ro“ donosi, żo '„ b a c z n rść “ . Po opuszczenia d-worcu, poseł przy- 
p rzyjazd posia w łoskiego do Moskwy cdbyl się ją ł defiladę kom panji honorowej, k tó ra  p rz j- 
yv sposób szczególnie uroczysty . j chodziła przed nim przy dźwiękach M arsyljan-

Na dw orcu oczekiw ali na przybycie posła ki. 
w yżsi o rządn irj kcm isarja tu  dla spraw  zag ra -. Jaszcze w dniu przybycia posła utw orzono 
n iem ych z przedstaw icielem  Cziczerineni na | w łosko-rosyjską lzb« h an d lo w y  k tórej pierw- 
czela, oraz kom panja czenvonej gw ardji pod ] szymi rz łtu k am i zostali K rassio i Rosyjski 
konienaą genera a. G dy pociąg  zajechał na Bank Państw ow y. PL nowane jest również po- 
staeję , zagrano na  srebrnych trąbach  sygnał: I wołanie do> życia banku  wrosko-rosyjskiego.

K owno, P.) lutego (AW). W  ciągu kilku o 
statnieli nocy dokonano w Kow-nie szeregu re- 
w izyj w m ieszkaniach. A resztow ano około 30

osobistość nolifycznych. 'Wśród aresztow anych 
jest wielu przyw ódców  i członków związków 
zaw odow ych socjalistycznych.

BSSE

G ie łd y  z a g r a n ic z n e
Praga, 19  łu tsg n j T ik  wl.) Tendencja siiniejfzn. No 

tują: Amsterdam 13‘07—13T3. Zuryeb 010—012, Lon­
dyn 15v40— 151‘5U, P aryż i ‘18‘25— 14D‘£t5, łlcdjolan 
100—1*550, Nowy Yoik 3510—3520. Wiedeń 493'‘50— 
494. Budapeszt 1190—1105, W arszawa 3'80— 3‘85, Bu­
kareszt 1725— 1735.

L oniyn , 19 lui.ego (Tek wl.) Tendencja słabsza. 
Paryż bardzo zniżkowy. v;aba się między 102‘20— 
I t  KTO. otuja: Nowy York 428 7,8 Praga. 148. Zn. 
ryeli 2477—247S, Metljolan 9915/10 W iedeń 305.000. 
' adspuszt 135.000. Koponliaga 2730, Amsterdam 
114T75— 1150‘SP, W arszaw a 38.000.000, Bniksela 
m  50—u t  i.

Nowy York, 19 lutego. (Tcl. wł.) T rndeneja slabn. 
Jedynie Lo.ićyn utrzym any, rteszta walut zniżkowa. 
Paryż strać.ł 24 p.iiiktów(l), Jlcdjolan 4 punkly, Zu­
rych 0 jiunklów, K openhaga 3, A.uistoióain 12 pun­
któw, P raga i Wiedeń przeszły b kkio wahania. No­
tują: Londyn 428 7/8. P.»rvż 452*59, Slcdiolan 498 50. 
Zitry h* 1733*50, Kopcnliaga 1500, Sztokholm 2002 
C hrystjanja 5314. Amstcrdan 1724, P rn « i . .  , 
Wiedeń 0‘14, Budapeszt 0*85, Bukareszt 51 25, W arsza­
wa 0‘001, Bruksela 350‘50

2 OSTATNIEJ CHWILI

SO ksrdynatów
i  ■

Papież zam ierza 
70 na  90,

Rzym , 19 lułtego (PAT) 
podnieść liczbę kardynałów  z

t

SBfiiofejąlfflfl radcy iejacsintia 
tfi prse! *ai2 poPkis n w BadtiptszCie

(Telegram własny „Nowej Refonny"). 
B udapeszt, 19 lu tego. W P alast hotelu po­

pełni! sam obójstw o 40-ietni radca  Icgacyjny  
poselstw a polskiego w Budapeszcie p- R. *Jak 
stw ierdzono, nieboszczyk pobrał od zarządczy- 
m domu kw otę 5 M> m iljona ko roa  na wyrobie- 

289'75. i nie je j w izy na w yjazd do Am eryki. W izy tej 
'jed n ak  nie uzyska! i z ubawy przed doniesie 
niem odebrał sobie ż rcie

^ ______________________________K Sć*f>i
l u a  £ 4 8  BT l.<

M oskwa, 19 lu tego (AW). W  W innicy toczy żonymi Są szef sztabu  oddziału Kogan, oraz 
się obecnie proces oddziału pow stańczego ata- w yw iadow ca M atw iejenko. W W  ug ak tu  oskar- 
iiiana Gałczew skiego. N a law ie oskarżonych żenią K ogan i MaKyieienko działali bezpośre- 
siedzi 34 członków te j grupy . Głównymi oskar- dmo z rozkazu P etłu ry .

DZIAŁ BIFŁOJWY
fllarsa pals.sa w tliru 19 lutego
41. Zurychu(wtoansako.) 0150- «6fi za 
V. J o r k u  (oflcjalu.e)
V. (Maiasku.............
W L sn d yn ie ................
W Pradze .....................

A m ^ ie r d a m ia  . . .

;on
'i za 10 md

Na pogieblziu rÓMnmż inek mały przy u=uosobieni u j 
sKbszcm. Jawi rznn drobne 117 mil., !po 500) 90 mai., > 
Gazy ii-seh. 72 mil.. 1 ż.n jitae. 4(500 tvs., Lnkimn.it>- 
wy 3S(4!—3000 tvs.. Krosno nafta 3f'<tKi tys., Huta 
Szkia Krosno 75t,t!—172t'0 tys., GlcrtS 1075 ty« Ni- 
trat 1050 tys. towar, ńfęglówki ISO-185 tys.

Ttntipnc!'! tu trunsdRgicii ZBrutMlfftt
Zurych, 19 lutego (Tcl. wł.) Tendencja dla 

franka franca tw ego  i belgijskiego słaba. Lon­
dyn silniejszy. Nowy Jork  bardzo silny. No­
tu ją  (godzina 9.39 rano): Taryż 2430—243ń,
Londyn 2478— 2479, JIrd jo lan  247Ó—2478, 
B ruksela 2090—2005, A m sterdam  015)4 — 
215!4 ,  Nowy Jo rk  577— 5773/<, C brysljania 
75.85— 70. K openhaga 9 1 )4 — 91)4, W iedeń 
0.( 081— 81.15, W arszawa 0.(30— 0.G5, P raga  
1008— 1070.

Ziirycu 59 lutc£o. ęT 1, wl.) Godzina 52. Londyn 
nieco sla.isz;,. P aiyż daJej zniżkowy. Nowy York sil­
ny. N otuiąj Amslerdam 2J5‘40. Nowy Y ork Ó77‘50, 
.ondyn 2-1 rJ, Paryż 2390. Mediolan 2474. Prasra 1670, 

Budapeszt 0 0198- B ukareszt obu, Belgrail 73750, se - 
fja 412, Wiedeń 000S11/G

feaiteiBS s «DSel{ fauli? frant.
Nowy Jo rk , 19 ltilego (Tcl. wl.) W  dzisiej­

szych transakcjach  zaznaczył się nonownie 
gw ałtow ny spadek ifranna francuskiego. Zniżka 

'f ra n k a  trw ała już od k ilku  dni, dziś jednak 
przybrała na gwmltownośei. W e w stępny cli już 
transakcjach  strac ił frank  17 punktów  ż wezo- 
rap-jzegt liniow ania O ddaw ano franki po kur­
sie 419. Pod koniec zniżka w zm ogła się i kurs 
fran k a  zatrzym ał się  na 41214. Spadek franka 
francuskiego pociągnął za sobą rów nież spadek  
franka belgijskiego, k tó ry  straci! n a  n o tow a­
niu 24 punk ty , zatrzym ując się na  kursie 350)4

O 0 2 - 0 .0 3  za niiljon IC ririlĆ O  W ^ k S ł  f D P ż i l jS  f i i f  <1*1*T T l"  :r7 e * 
3 8 0 0 0 9( ) u  . f a u t i ^  j M 3r

m  esi&i a? t u
p i  P aryż , 19 b itego  ('tcl. wl.) Pod w pływ em  

wiadom ości z Xowrego Jo rk u , syjm alizująęych 
dals/.v spadek franka, podniosły się na dzisiej-

3-80- 
0 20

-3 85 
0730

kw lc jiT ,'. 19 'iteao./.a .KH-flufl I
/.a niiljon b u ł a t - ...................

------------------  I F i - a a k  s i t w a j e .  .
-  ,  .  . , I K o r o n a  u ie s ti - .  .

Ceduła kursowa gitfjijf krakowskiej g W ; g ,m.
9,359.>■ ,)9

min. i 10>ś 
min. 42‘4

* L e  s p o r s u

Trzeci dzień zjtrcSća a ffrynfcy
f Bieg rozstaw ny, rozegrany w ostatnim  dniu zawo- 
io w  M  przestrzeni 55 kim., .n ie  przyniósł żadnych 
N iespodzianik. Zwyciężyli naiciarzo zakopiańscy. Do 
biegu lego w ystąpib drużyni z Zakopanego, W ar- 
tzaw y, ze Lwowa i Itrakow a. W yniki są następujące:

B ieg rozstaw ny. (Trasa 55 kim.). S tartu je  11 sz ta ­
fet, przybyło 51.

i 1) Szlafela Nr 6 (S N T l) Zakopane, złożona z pp. 
jJtu jaka, Ab ekenbruna i Żul k r ; 1 g  ulż. 4 min. 51 ii  
, jedna dziesiąta sek.; 2) Sztafeta Nr 6 (KTN Lwów),! 
ułożona r  pp. Meisnera. Tese.jrę i tto lira  w 1 godz. I 
4 win. 32 sek. i dwie dziesiąte; 3) Sztafeta Nr 1 ( S o ­
k ó ł  Zakopane), złożona z pp Krzeptow skiego An­
drzeja . Adama oraz p. Sieczki w t  gods. 6 min. 9 i 
dwie dziesiąte sekundy; 4 )  Sztab ta (SN fl* Zakopanej 
ałoaona z. pp. Gąsienicy, Czecha i SulejC; 5) Sztafeta 
{SN ET Zakopane), bra . ia Schielo i łfeiinnrsfci.

Bieg pań: T rasa t  klin., s tartu je  13, dochodzi 13. 
fOi a konkursem 1.

1) Wanda D ubien.ka (AZ.-5 Kraków).
» t i j  2) uwizdałówam (Powoi Lwów), 53 
sew.; 3) uo rkuw ska (AZS Kraków), 54 min. 22 2 Sek. 
Moza konkursem  p. L annnow a 48 minut.

Bieg pan odiiri 1 w ielkie ta len ty  wotói] młodych 
■ lucrartk , a  mianowii ie imnnę Ireuę Popielską z 
T arszaw y . k tóra  zaledwie jeden sezon uprawie do. 
■Bero sport narciarski, o b a  pannę B ętkow ską z K ra­
kowa. Dbie te  narciarki pizćsziy do m ety w dosko­
nalej formie i gdyby nie odpadnięcie narty  w czasie 
jazuy, bieg ten zakończyłby się w ieiką nicspodzian 
ką. Na szczególne wyróżnienie zasługuje przedo- 
wszystkiein panna Fopśelska, która blisko jedną trze­
cią ezęśe arogi przebyła na jednej narcie.

Bieg akadem icki: 8 kim. (startu je 12, przyszło II , 
jeden po .i kcikarscin). 1, Żychoń 45 min. 41’8 sek., 
£;• Koile 45 mm. 59 s*k., 3) Ciolicn 4F min. 47 sek.

Najlepszy czas w t i  m biegu u z jtk a l  August Za­
mojski. który startow ał poza k.m karsem , przebiega­
jąc trasę tę  w 45 minutach 11 sekundach

Wieczorem odbył się w salach Domu zdrojowego 
bankiet, urządzony przez dyn  keję zaK iadu, oraz gmi- 
»ę K rynicy. W czasie bankietu rozdano nagrody zwy- 
efęseoin, a mianowicie p. Muokenbran utrzym ał zloty 
puhar, ufui dowany przez warszawski Klub narcia- 
k j ,  ponadto wic a cennych nagród ofiarowali inż. 
Nowotarski, f-rma Gebethner i Wolf, ..Komispol", bur­
m istrz Kmietowicz i wielu innych Imieniem poLkiego 
Związku narciarzy przemówił A leksander Bcbiele, d a ­
lej inż. Nowotarski, imieniem Zakładu zdrojowego, 
burm istrz Kmietowicr, im.rniem gminy K rynicy, oa- 
łej pp. J r  Boniewski i Fechsr. imieniem akadomickie- 
j-o Związku sportotyego i wielu mnych

iuKtes poislocn nnreiiirzy u Czetfińcłi
W Lesie czeskim w Eisenstein odbyły się zawody 

e-rc iarsk ie , na k tóre  b. min. spraw wojGk. Bosnkow- 
rki, w ysiał także patrol polską. Do zawodów stanęli 
Czesi, Rumuni Francuzi i Polacy. Ogółem startow a­
ło 51 zawodników. N a miejscu zawodów zjawili się: 
nasz charge d‘affaires w P ladze , Bader, i attache 
T urski. T rasa tego 7 kim. biegu z przeszkodami pro- 
wodzila przez ciężkie przeszkody, dla pokonania któ-

1 9  l u t e g o  1 9 2 4  P.
U Ust lenn.1 ri irc! -o.

1 m isa  ;i

Akcje han.cowe:
Pol. Bank przem. I—VIII

dzi t 

2250—2B50

wi z.iraj 

2325—aóOO
Bank Hipoteczny I— VU1 — —

„  .Małopolski . , . . — —

Ziem. Bank kred. 1—IX 1400- 135) 1400—1350
Pcw,iz. Bank kr-d. 5— V 400 400
Akcyjny Bank z-.v. I —IX 350—475 _
Bank Komercjalny I—IV — _
Bank zw. *p. zar. I— X . 25000 -23COt, 17000—250O(1
Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow, handlowe I—V 18C0—1650 1925—1600
Impes I — V  . . . . . . 100—95 110— 112
Phaim a I—III . . . . . 2250—2150 2375
Bracia Rolniccy I  . .  , 450 525
Polski Glob 5—IV . . . — 400
0. E artw ig  1—V . . . — —
Żejjlug-a Polska I—III . 4 8 0 -4 6 0 500—480

Akcje Tow, przemysłowych:
Zieleniewski 5—JV . . . 1451)0—4400C 15000—4450'
Cegielski I —IX . . . . 27 .5—2575 2900—2725
Parowozy I —III . . . . 1900—1875 1950-1900
Automotor I —H . . . . — —
P tęga 5—1 5 ................. — —
Lemiesz 1—1 1 ................. — —
Trzebinia I—IV . . . . 3150—3000 3250—3200
5’ccisk I — 1 1 1 ................. — 550J — 6400
Ciurka 1— 111 . . . . . . /S030—17200' 81000
Siersza 5—5 V ................. 215')0—2,-iOOl .1)250 — 25001
Tepeiio I—I V ................. 11500—11'AO ,2000—11751
Gazy ziemne ł —II . . . — —

Poisi-a Naita I — 111 . . 1950—187 i 2050
Pokucie 1 ......................... lfkOU—ltiuut 1675—1650
Oikos ł— I V ................. .... __ ____

1 czet i — 1V ..................... — 7oO'
Stru^' 1 . . . . . . .  • 7100—6800 7550—72UU
Syndykat koszyk. I—Ili — 900
Tłuszczo Trzebinia I—H 16000—132',> —
Krakus I—V I ................. 617)0 — 6000 6700 —660o
Ghodo.ów i— V « . . . 2600 -2 1 5  u 2300O—.23  '
Ćmielów I— 1 1 ................. 7950—7c50 835J—82OO
E lektron. Siersza 1—IV 16JO—1500 1700—1675
Ryngraf I—I I ................. — 1700
Niemojowski I ................. 2200—2100 2500 -  2450
Kapelusze Myślenice . . 600 —
Robn, Zieliński i Ska . ____ —
T e r r o p o l ......................... — 400
A. i iasecki . . . . . . 4800 5100
C h y b ie ................. .... 44000 —3700, 49000 -  44000
Lud. Z akt. Garb. .  , — 22000
Azot . . . . . . . . . 1725—1675 1900-1& 00

F r o r t k  4'j-jijsi-.
Ni. atm-U . . . . 
J.Otttiyffl . . , . 
Kzsj-yeSi . . . .
A*3Py?................
14 ie c łc ń  . • . . 
IN a :  a . . . . 
A n is f e r e k tm  .

270.600—239 008 

9 cr»o.no&
40 200.C;!.|) —40 ńijif.ptiO 

1 ,(>25X‘b0— 1,622.000 
400C0:)—390 000 

532-50 132
272.030-271.000

Warszawska giełda pieniężna
W a rs z a w a , 59 lutego.

9, £50.000—0.300 000 
395—330

'eidzie AYSzystkie w alu ty . H aussa przv- 
a ńa  sile coraz bardziej. Obecnie kursy 

K.-rmliuią się nasloptijąco: Lotnivn 102.20-—
4u3.5iK Ń. J c k  2883—2390, ZfcJjeh 441—418, 
A m sterdam  088 894, D raga 0 9 łg — 017'/,, V/ie-
iiłeń 0 .! ;3 -0 .3 3 :,/„  B ukareszt 12/40,. Metljolan
101— 101.80. f

B o l a r y  S i ,  Z j e d a .  
F r a n i e  I r a n .  . . • 
F r a n k  s z w a j c .  . • 
K o r o n y  c z e s k i e  • 
U e l g j a
d u l a n d j a .................
L o n d y n  .................
N e w  d o r k  .................
' ’a r y £ ..........................
P r a g a  .........................
K z w a i c a r j a  . . . •
W i e d e ń .....................
W io c h y  .....................
S z t o k h o l m  . . . • 
B o n y  z ło to  . . • • 
F r a n k  z ł o t y  . • -

325.0tto—328.000
3.495.000—3.470.000

40.175.000-39,875.000
9.350.000- 9.306.000 

395000-390 .000  
271.150 -2 8 0  000

1.620.000—1,610.000 
132-131  

401.000 -398.500

1.350.000—1 400.600 
1,797.060

m
‘r-

P a p ie r y  dyw idejktSow e
* dnia 19 lutego 1924, r.

tysiącach marek polskich
Transakcje

W
A U C J E ’.

C a n U  iU a itu io w y  ■ 
B a n k  Z w . s p .  Z a f  
t c g i e K b i  . . . • • •
l*ar»»»vo/.y  .................
 ..........................
S i a r a c l i u w i f * !  • • ' 
Z i e l e n i e w s k i  . « • •
Ż j r a r d u w ............... ...
ł a a t i e r a u s f i i  • • • • 
N i i ł i a  P o l s k a  . . • •
■ S p i r y t u s .....................
I h a d o r u w  .................
 ..................
 ..........................
B a n k  T r z e m .  L w ó w  
U a u k  B ia b o p o ls i f l  •
T r z e b i n i a .....................
U r s u s  ..............................

i K r a k u s .......................
T e p e g c  .........................
F o w s z .  B a n k  K r e —. 
Z i e m s k i  B a n k  K r e d -

26500 — 26 *59 
, 22500—2300 

2800—2750 
1025—19.;0 
20 0 0 -1750  

15250-15650 
4800 

13350:)0— 1390600 
I 1750) — 17200

2,»oe
8700 

23500- 22600 
8150 -8000  
5 7 0 0 -5500  
2400 -2350

3400 —3500 
5506 —5425

450

Ożywienie rsa rynku łór>k?m
Łódź, 19 lutego (AW). W  tygodniu  ubiegłym 

m ożna było rmuważyć rut • rynku  łódzkim  
znaczt™ ożywienie. Przybyło w ielu kupców  za- 
nw jsccw y ch . głównie z W arszaw y i m iast pro- 
wineiuiiaJnycłi. Poszukiw ali oni tow arów  le t­
ni h w najlepszych gatunkach . Z w yrobów  
w ełnianych najw iększym  popytem  cieszyiy hię 
czesanki (kam yam y). N iektóre m agazyn j fa­
bryczna zostały  całkow icie opróżnione z lep­
szych gatunków  tow arów  i pozostała  w nieb 
ty lko  część tow arów  zapotrzebow ania m asow e­
go. W  zw iązku z tym  ożywił się nieco ruch 
produkcji. Z darzyły się w ypadki, że n iek tóre  
gatu n k i sprzedaw ano niżej e tn  kosztów . F ak t 
ten  tłum aczy się brakiem  gotów ki obrotow ej, 
co skłania przem ysł i handel do realizacji po ­
siadanych zapasów . Ilość gotów ki na  rynku  
pow iększyła się, czego w yrazem  jest, że  w  
dyskoncie p ryw atnym  m ożna dobrze w eksle 
zlotowe ulokow ać po 3 %  do 4 proc. miesięcz 
nie. Ruch w bankach dyskontow ych je s t m ały.

CENY ZBOŻA.
Lwem JS lutego. Ruch na giełdzie Kkko ożywio­

ny, ogólny obrór około 50 ton, transakcje  żytem i 
jęczmieniem, ilobta pszenica poszukiwana, naogół 
piefcu silna przy slabem zainteresowaniu z powodu 
spodziewanej zniżki cen, tendencja z.niżkowa, usposo­
bienie rezerwnw nim. W milio ir> >h mir - nweriBn t r o i

PO:
Poznań, 18 lutego. W rniljonach rnk. za 100 kg. net­

to: Żyto IG—20. pszcm ca 28—33, jęczmień zw ykły 
18. browarniany l " —21. owies 19- 21.

W arszawa, 18 lutego. T ransakcje  na giełdzie w 
mii jenach mk. za luu kg. netto. Franco stacja zalać.: 
żyto kongr. 117/118 f. 23. poznańskie 118 f. 22‘5, owies 
kengr. 24, jęczmień poO ruisla 23, jęczmień poznański 
browarniany 273!. T. ndcncja slabsta .

TOW ARZYSTW O PRZEM YSŁU W ĘG LO ­
W EGO W POLSCE S. A. uchw aliło 'przew alu­
tow ać dotychczasow y kap ita ł ak cy jn y  w 
kwooio mlcp. 4 5  m iljardów  (15 m iljonew  ak cy j
Pv m kp. KiOOi na  1 m iljon złotycli polskimi

Z GIEŁDY KRA KO W SKIEJ. Jfniojsza, niż wczo- 
rai liczba uczestników obracała papieram i przemy- 
słowtm i, handlowemi i bankowemi niewiele przy dai- 
szej tendencji zniżkowej.

v  dziale w alut i dewiz również ruch m ały, przy 
tendencji słabsza), niż wczoraj.

Notowania mapki niem ieckie)

obejmie
g rupa iinansistów  zagian icznych , pasow a do 
dyspozycji Outy chczasow yeh akcjonarjuiizów  

„OIROS"* ZV lAZKOW E  ZAKŁADA I PR Z E ­
MYSŁU BUDOW LANEGO W E LW OW 1F u* 
chwaLłn p o w ęk szy ć  k a p ita ł ak cy jn y  z kw oty  
m kp. 525 m djonow  o rakp. 125 m iljonów  ti na  

(kw o tę  m kp. 650 mil jonów .

nu cc 
bd.
7‘80 za biljon, w Amsterdamie 0‘59R—0‘6O. Tendencja I o 6% , lecz zdrożał niepomiernie 
rlaba. ‘ 'o r tu  teatr i tramwaj

ZNIŻKA KOSZTOW UTRZYMANIA W LODZI
pierwszą połowę lutego wyniosła, jak dnni - 

ślismy, o:05% . pizvczem żywność staniała prawie
o <1% tec.z vdrA Żnł w p ń , s z k o l n y ,

Uzaanfe im i  fliutrjs 
castac! ts rrzytilym łyg:tfniU

(Telegram własny „Nowej Reformy").

Moskwa. 49 lutego. Oczekiwano w dniu jtt- 
trzejszym  ttz.uanie de iure rządu sow ietów  przez 
A ustrję  nastąp i w przyszłym  tygodniu .

ZtintG be ruchu słtrdGstto
w  ii)(2i)słk;c!i pałach fcasiii

Londyn, 19 lu tego (AW). P rzez ca ły  dzień 
wczorajszy ani jeden o k rę t nie opuścił portu  
angielskiego, a  przybyłe do po rtu  o k rę ty  nie 
zostały  w yładow ane. W  razie przedłużenia <ue 
stra jku , zamierzone je s t w prow adzenie 
wanie żywności.

Katastrofa kolejowa
W iedeń, 19 lu tego  (AW). O negdaj zdarzy ła  

się o godz. 7 wieczorem k atastro f?  koiejow a 
na  dw orcu W iener N eustad t. "W jeżdżający na  
stację  pociąg najechał na  pociąg, sto jący  na  
tym  sam ym  torze. Zderzenie byłp k a tastro fa l­
ne, pow odując 7 w ypadków  cięższych oorażeń 
cielesnych, oraz pow odując uszkodzenie m a­
szyn i całego szeregu wagonów*. N ależy dudać, 
że na tem  samem miejscu trzy tygodnie tem u 
w ydarzy ła  się podobna katastrofa .

8. cesarz Karol liczył na tuszys 
i urodzie se wsiśśł

P ary ż , 10 lu tego (PAT). ,A Iatin“ ogłasza wy-, 
ciągi z pam iętników  b. sekretarza i pow iernika 
b. cesarza K arola, Eoroniczenyego. W  pa­
m iętnikach łych  pisze au to r, że ł>. cesarz K a­
rol sądził, że znajdzie w Grcchtwfowac^ 
nyc'.i zwolenników (To j.. by u **iv... 
w prost niem owlęcą. Uw. red.), nailio, że dąże­
n ia jego do odzyskania korony węgierstriej 
poprze znrodnie Ju g o sław ja . B. cesarz K arol 
spodziewmł sio róiTnież że może liczyć na  po­
moc sw ych przyjaciół we F rancji. Dziennik do­
daje, że to osta tn ie  bvlo złudzeniem B riaud 
bowiem byłby w ytlóm aćzyl b. cesarzowi K aro-’ 
łowi, żc je s t w błędzie, gdyż trzeba  um ieć roz­
różnić p-zyjaźń osobistą, a p o n o ć  poi tyczna.

Jan. teranaeł nrzsaasi słe do Franci!
Warszawa, 19 lutego. Z B elgradu donoszą, 

iż gen. Wrangel przenosi się n a  m ocv uzyska­
nego zezwolenia z oarym swoim sztabm - 
gosław ji do Francji.

ustąpienie dyreKiorn sos!ed;ieśo j
Banita prfctzaioego

VY;arszawa, 19 lutego. Z Moskwy donoszą, 
.ż d y rek to r sowneckicgo banku państwowego,,. 
Scheinm ann m iał ustąp ić, a to ze w zględu, że 
nie godzi się na nową politykę kredytową i '  
skarbową rządu sowieckiego. v

Zachtaiane sfanotcith premiera 1 
BelgiisKieęo?

Warszawa. 19 lutego. Z B rukseli donoszą, iż 
stanowisko belgijskiego prem,era Theunisa zo­
stało zachwiane. Pow odem  m a być niezadow o­
lenie w iększości parlam entarnej z form y trakta-. 
tu handlow ego belgiiskc-francuskiego.

(W iadom ość tę  należy trak tow ać "strożni*  
a  to  ze w zględu n a  jej pochodzenie berinnkie).

: f l .Sepułrcla rtóift u Kuratara Jwoasł
(Telefonem od naszego korespondenfa).

Lwów, 19 lu tego. U kura to ra  szkolnego p. 
Sobańskiego zjawdla się wczoraj (reputacja 
Rusinów , zw racając mu wystawione w  języku, 
polskim  św iadectw a szkolne i ośw iadczyła, że 
rodzice w noszą przeciw  tem u pro test do W ar 
szawy. K u ra to r Sobański ośw iadczył, że R u d ­
ni pow inni pam iętać, że ry ją  w  Polsce, nie w 
A ustrtji. i że obow iązują tu  przepisy w ładz pol­
skich.

t a e s i a i M e .

(Artykuły w tyn dziale ołe pochodzą od Redakcji)

HnłżeMtiio Po Czetlra-SłowJI
Rodowity Galiejnnin, izraelita, S2 lat, wysoki, szczu­

pły, sympatycznej powierzchowności, posiadający do­
bre dochody i około 1000 koron czeskich oszczędno­
ści, od iat 15 mieszkający w Bemie, komiwojażer, 
poszukuje w celu zawarcia małżeństwa tylko rzeczyj 
wiście piękną, dobrze ułożoną, inteligentną, gospodar­
ną j skromną panienkę.

Poważne i wyczerpująco oferty proszone pod Bzyfrą 
„Gliickliche Zukunft" do AdnunistriAi „Nowej Re- 
iormy". - ^
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51 s i a t  c l i  m i m i c z n y  ?
Zapisy na akcje Banku emisyjnego

W sobotę dnia 16 lutego b, r. odbyło się w Tzbie 
handlowej i przemysłowej zabranie Komitetu oby­
watelskiego dla należytego uświadomienia szer­
szych warstw o doniosłości jak najszybszego po­
krycia zapisów na akcjo Banku emisyjnego. Na 
zebraniu ten odbyło się ukonstytuowanie Komite­
tu, w skład którego zgłosili się: senator Adelman, 
W ilhelm Ader, dr Rudolf Bereś, Lucjan Borysław- 
ski, Mieczysław Cichocki, dr Izydor Drochocki, 
prez. Tadeusz Epstein, Leopold Fromowicz, dr Jó ­
zef Fussmann, Eustachy Gaertner, Zygmunt Got-t- 
licb, dr Hieronim Jurczyński, dyr. Władysław 
Kurolewicz, Eiotr Kosobudzki, inż Piotr Król, dr 
Karol Krzctuski, dr Ludwik Landy, Geualio Lang- 
rock, Kazimierz Lankosz, Szymon Loria, Kazi­
mierz Lewandowski, Bernard Maehauf, dr Ignacy 
Mahicr, dyr. Edmund Makowski, dr W iktor Me- 
dwccki, dr Tadeusz Miksiowicz, rod. Stanisław 
Mróz, Maksymiljan Neumana, dr Franciszek Ni­
żyński, prof. Pachoński, inż. Jan  Peroś, Henryk 
Itimler, dr Maksymiljan Solański, Leon Skarżeń- 
eki, Joachim Steinberg, Adam Szarski, dr 
Zygmunt Wasserberg, dyr. Stanisław Ziemba. Do 
prezydjum wybrani zostali pp.: senator Adelman, 
prez. Epstein, dyr, Lewalski, r. Kosobudzki, dr 
Miksiewicz, dyr. Lewandowski, r. Rimler, dr Krze- 
tuski.

Na czwartek, 21 b. m. uchwalił Komitet zapro- 
3'c drogą prasy obywatelstwo miasta celem wy­
słuchania referatów o statucie Ranku emisyjnego 
i doniosłości instytucji biletowej dla życia gospo­
darczego państwa. Referaty objęli dyr. Miksiewicz 
i  dyr Krzetuski. Zebranie odbędzie się w sali Izby 
handlowej (Długa 1). Początek o godz. 6-tej wie­
czorem. Wstęp wolny.

Walne zgromadzenie Związku 
przsnyslowców zachodniej M c I c p M !

(Uzdrowienie przemysłu).
Kraków, 19 lutego.

W niedzielę odbyło się w sali krakowskiej Izby 
handkowej i przemysłowej zwyczajne walne zgro­
madzenie Związku przemysłowców zachodniej Ma­
łej olski pod przewodnictwem prezesa bar. GStza- 
Okocimskiego, oraz przy bardzo licznym udziale 
członków. I adto byli obecni: wojewoda Kowali- 
j-cwski, prezes; dyrekcji kolejowej, Prachtel, prez. 
Izby handlowej, Epstein, naczelnik departamentu 
przem. województwa Nowicki, a z Izby SKarbo- 
wej nadradea Starzewski.

Sprawozdanie dyrektora Zborowskiego przyję­
li do wiadomości; uchwalono absolutorjum z ra- 
* biinków, oraz budżet na rok 1924 w wysokości 
dwudziestu kilku tysięcy złotych.

Następnie zmieniono nazwę Towarzystwa na 
, Zwiąż, k przemysłowców w Krakowie11, uchwa­
lono, że członkiem Towarzystwa może byó ka­
żde przedsiębiorstwo przemysłowe w Polsce 
i zmieniono system wyborów do Rady, czyli jak 
dotąd, do wydziału Towarzystwa w ten sposób, że 
na 26 e-złonków połowę delegują sekcj1* zawodo­
we i terytorjalne, a drugą połowę wybiera walne 
zgromadzanie. cekcyj zawodowych iest obecnie 
Biedni, mmnowicie: metalowa, ceramiczna, chemi­
czna, fabrykacji luster, trzebiń^fto-chrzaiiowska 
i t. d. Sekcje te wydelegowały do Rady razom 13, 
członków, a walne zgromadzenio wybrało drugich 
13, między nimi bar. Gótza-Okocimsk’ego, dra 
Rogera Batfagiię, dyr. B:cżeńskiego, d :a  Ludwi­
ka Mr-rza, dra Arnolda Elironpreisa, prez. Tadeu- 
b :a Epstein a, jirez. Antoniego Schimitzka, posła 
Ma jana Szydle wskiogo i dra Rud. Beresa.

Wkoncu dr Brataglia wygłosił referat pod ty- 
fcułtm: „Przemysł a przesilenie11, w którym szcze­
gółowo przedstawił, jakiemi środkami może być 
dokonane złagodzenie obecnego przesilenia, a ró­

w nocześnie przebudowa polskich stosunków prze­
mysłowych od gruntu. W hoJzą tu  w grę: zasile­
nie obiegu, a  więc przyspieszenie założenia Ban­
ku  emisyjnego, zupełna wolność obrotu dewiz, 
przyspieszenie obrotów P. K. O. i wydanie usfa- 

[wy czekowej; udzielanie wydatnych antycypacyj­
nych kredytów zlotowych przez P. K. K. P. i ścią­
gniecie kapitałów zagranicznych na inwestycje 

.przemysłowe, głównie celem renowacji przemysłu, 
którego urządzenia często są przestarzałe, zuży­
te i nieekonomiczne; wprowadzenie przedwojen­
nych metod w zakresie kredytów akcyzowych 
7 frachtowych, wypłacenie przemysłowi przez rząd 
.tego, co mu się za dostawy należy; rewizja taryfy 
oraz czasowej wyższej ochrony dla tego przemy- 
fiu , który  przystąpi do racjonalnych inwestycyj; 
energiczna walka z kontrabandą graniczną i re­
forma straży skarbowej w tym celu; rewi­
zja taryf kolejowych, w kierunku uła­

twienia eksportu i  inwestycyj przemysłowych, 
oraz powiększenia tranzytu; usprawnienie ruchu 
kolejowego i jak najrychlejsze przeprowadzenie 
potrzebnych inwestycyj, w którym to celu należy 
obligacje kolejowe plasować przedewszystkiem za 
granicą.

Zwiększenie wydajności pracy da się osiągnąć 
przez techniczną renowrację przemysłu, przez za­
stosowanie postępowych metod pracy, wreszcie 
przez przedłużenie czasu pracy za wzorem Nie­
miec i Włoch, oraz zgodnie z prądem, który obec­
nie pojawił się w  Czechosłowacji, Belgji, Francji 
i Szwajcasji. Dalszo warunki uzdrowienia przemy­
słu, to: jeszcze wydatniejsze zniżenie cen węgla, 
potanienie żywności; jak najszybsze udzielenie 
przemysłowi zamówień rządowych, przewidzia­
nych w budżecie na rok 1924; ułatwienie eksportu 
przez zniesienie podatku obrotowego dla eksportu 
przez zniżenie taryf kolejowych i przez zawarcie 
odpowiednich traktatów  handlowych. Podczas gdy 
wszystkie państwa Europy i Ameryki w ostatnich 
czasach gorączkowo zagęszczają sieć swoich trak ­
tatów handlowych, Polska nie potrafiła dotąd za 
wrzeć trak tatu  ani z jednym ze swoich bezpośre­
dnich sąsiadów.

W zakresie podatkowym prosi się refo-ma po­
datku przomyedowego, a w szczególności przemia­
na tego podatku z obrotowego na realny, ulopeze- 
i ie systemu podatku dochodowego, oraz ułatwie­
nie spłaty podatku majątkowego wekslami, które, 
zaopatrzone żyrem Banku Krajowego, mogłyby 
być dyskontowane zagranicą.

Obecny rząd, acz ma wielkio zasługi na polu 
przygotowań do sanacji walutowej i finansowej, 
nić liczy się dostatecznie z podłożem gospodar 
czem, ańi też nie stara się o pozyskanie kapitałów 
zagranicznych dla życia gospodarczego, co wobec 
wzrostu zaufania zagranicy do Polski w ostatnich 
miesiącach byłoby obecnie możliwe.

Trwale powodzenie reformy walutowej i finan­
sowej może zapewnić tylko podniesienie produk­
cji na poziom przedwojenny, oraz aktywny bilans 
handlowy. Krowę, którą się doi, trzeba żywić.

Organizacje gospodarcze nie są dość silne, ani 
sprawne, by przekonać rząd o konieczności wy­
datniejszego liczenia się z momentami natury go- 
sjtodarczej. W związku z tern trzeba podnieść 
obecnie wielki głos o powołanie do życia Rady 
Gospodarczej, przewidzianej w konstytucji.

Ze św.ata naftowego
Kraków, 19 lutego.

(roba). Pokojowa walka pomiędzy Anglją a Ame- 
rykij, o źródła naftowe, wybucha w coraz to nowych 
punktach i wyrażając się trywialnie —  nieraz na 
najbardziej „zakazanych" miejsca h globu. Między 
innemi potyczka taka miała miejsce o tereny w An­
goli, która, jak wiadomo tylko dobrzo znającym 
geografję, jest kolonją portugalską na zacnodniem 
wybrzeżu Afryki. Zwjc^ęstwo odniosło Towarzystwo 
Feniks, za którem stoją Anglicy i które po cichu 
jest spokrewnione z Sbellem.

Tymczasem w 1 ersji, która w-ydawiaa się być te­
renom wyłącznie opanowanym przez An:rlikćvr, udało 
s ę ostatnio grapie Sincl-.iPa, tej znanej z ostat­
niej afery koru; eyjdej w Stanach Zjednoczonych, 
uzyskać poważne koncesje terenowe od rządu per 
skiego w zaroiau za pożyczkę 19 milionów dolarów. 
Sinclair jesi, jak wiadomo, obecnie ściśle związany 
ze Standardem.

Produkcja meksykański spada i jest obecnio 
o 20 procent niższa od najwyższego swego stanu, 
który wymsił w 1921 r. 193 miljonów harrel; 
•ednnkie spadek ten jest właściwie tylko klęską 
Auglji, ponieważ dotyczy i n jrzedewszyctkiem ko­
palń Towarzystwa „Mex m n  Eagle", gdy równo­
cześnie produkcja Standardu, stojąca na pierwszem 
miejscu, stale wzrasta.

Produkcja rosyjska rośnie z mies ąca na miasiąc, 
z w ększając również stało swój eksport. Zaczyna 
ona się wciskać także w sferę dz ałania polskich 
produktów naftowych, gdyż świeżo Węgry zakupiły 
w Rosji na 1924 r. 6.000 wagonów ropy.

W polskiej produkC|i ropy ostatnie miesiące 
wykazują znaczne ożywienia działalności wiertni­
czej, aczKolwiek nie dają jeszcze poważnej zwyżki 
produkcji Można się jeduak obawiać, że ten zdro­
wy rozpęd dozna zahamowania wskutek sytuacji 
finansowej, wytworzonej reformą finansową i  walu­
tową. Skądinąd jednak poprawiają się szanse przy- 
D ływ n kapitałów zagranicznych i wobec zaostrzonej 
walki światowej zainteresowanie zagranicy dla pol­
skiej nafty po dłuższej przerwie znowu wzrasta. 
Pod tym względem bardzo znamienne jest, że w nie- 
miecaieh czasopismach górniczych rozpoczyna się 
znowu agitacja zainteresowaniem się kapitałów nie­
mieckich w polskiej nafcie, mimo braku kapitałów.

na który Niemcy cierpią i mimo tego, ż t w obec­
nej chwili zbyt produktów nafiuwycu w Niemczech 
jest bardzo ograniczony, przez niebywały brak: pie­
niądza i ogólny zastój gospodarczy w Rzeszy nie­
mieckiej.

Najbliższa przyszłość naszego 
przemys.u hawe manego

jŁI (Korespondencja „N. Reformy11).

Łóaź, 17 lutego.
Światowo ta rg i baw ełny od k ilku  tygodni 

znajdują  się w  stagnacji, a  ceny, k tó re  w zro­
sły  były z 18 centów  w okresie przedw ojen­
nym  aż n a  37 aa teuw  w kęń& i gnuTira ,1923, 
od tego czasu spadły na 33 i pół centa. P rzy ­
czyny  te j znizki są przew ażnie n a tu ry  giełdo­
wej 1 sto ją  w' zw iązku z realizacjam i znacznych 
zapasów , k tó re  poczyniła b y ła  spekulacja 
bamssowa. Do tego przyczynia, się jeszcze poli­
tyczny  s ira jk  przędzalni w Indjach.

Mimo to, w edług wszelikiego praw dopodo­
b ieństw a, w kró tce nastan ie  okres zwyżkow y, 
gdyż zbiór am erykańskiej baw ełny w ypadł w y­
jątkow o słabo, zarów no pod w zględem  ilościo­
wymi, ja k  i pod względem  jakościow ym .

W obec tego  nie można snodziować się dal­
szego spadku cen m anufak tu ry  łódzkiej, k tó ry  
to spadek  w ynosi około 30 procent- w j>oró- 
w naniu ze stanem  z początku  stycznia., A lbo­
wiem surow iec, to  je s t baw ełna, stanow i 65 
p rocen t w szystkich kosztów  produkcji m anufa- 
ktituy. Zniżka cen węgla nie odgryw a w  tej 
dziedzinie roli, poir-aważ w ęgiel stainowi ty lko  
1 i pół p rocen t kosztów  produkcji. N atom iast 
w skutek  skrócenia czasu p racy , oraz wprowa. 
dzenia op ła t n a  K asę chorych, robocizna ko­
sztuje obecnie o pięćdziesiąt kihca p rocent w ię­
cej, niż p rzed w ojną. Robocizna zaś stanow i 18 
procent kasztów  produkcji.

Pew ne obniżenie cen będzie m ogło nastąp ić  
jednak, jeżeli p rodukcja  wzrośnie, gdyż obecna 
ilość gadzin  roboczych w Łodzi wrymosi mniej 
więcej połowę ilości gadzin przed w ojną, ca sa­
mo podraża produkcję  o ja lach  10 procent.

W ciągu  Ostatnich la t Łódź w yw m P a za g ra ­
nicę 25 p ro cen t swej produkcji. Obecnie z k ra ­
jów  południowo-wschodniej E uropy  i z Lew an- 
tu  w ypierają  nas Czesi i W łosi —  nśetylko 
dlatego, żo sp rzedają  tan iej, lecz tak że  d la te ­
go, że łatw iej się przystosow ują do w ym agań 
tam tejszych targów , reflek tu jących  przew ażnie 
na tow ary tan ie  i gouszc. I  tu je s t dużo do zno- 
bem a!

P ad  w zględem  rozm iarów  obecne przesiterde 
w łódzkim  przem yśle w łókienniczym  przew yż­
sza k ilkak ro tn ie  w szelkie p co rzed tre  kryzysy ,
a  fak ty czn a  liczba dni roboczych w  ostatnim  
tygodn iu  styczn ia  wynosiła. 277.639, podczas 
gdy przy pełnem  uruchom ieniu fab iy k  w ynosi­
łaby  556.470. W obec tego  p rodukcja  z końca 
styczn ia  w ynosiła nie cały ca 50 p rocen t nor­
malnej pełń,oj produkcji.

Lepszą nadzieję na przyszłość przynosi fak t, 
ze z a p a c y  tow arów  fabrycznych  w składach  
łódzkich nie są znaczne, oraz, żo zbliża się 
zm iana sezonu, m ianowicie, że w  m aju  z a c z n ę  
się już sezon zimowy. W obec togo je s t p raw do­
podobne, żo w kw iolniu  przesilenie złagodnie­
je, a zbyt i p rodukcja  wzrosną.

Zatarg o płace robotnicze w £oi!zi
PiŁią nam a LoJzi z 17 b. m,: Sytuacja w fa­

brykach, w których doszło do zatargu, nio uległa 
zmianie. Przemysłowcy stoją na stanowisku, że są 
w zgodzie z postanowieniami umowy zawartej 
ostatnio, i żo bezwzględnie nie mogą w akordzie brać 
za podstawę wydajności robotnika, wydajność jjgo 
pracy z ostatniego okresu redukcji pracy, gdyż to 
obaliłoby podstawy kalkulacji, które w dzisiejszych 
warunkach przy stabilizacji waluty i przy zloto­
wych stawkach za robociznę muszą byó bardzo 
ściśle obliczane, gdyż to mogłoby się fatalnie od­
bić na cenie towarów, którą dzisiaj nawet na 
wewnętrznym rynku Tzćba trzymać w granicach 
Konkurencyjnych, jeżeli się chce utrzymać dotych­
czasowy stan zatrudnienia, a nawet zwiększyć go.

Robotnicy z drugiej strony domagają się zasto­
sowania podwyżek, wynikających z umowy również 
i do ostatnich zwiększonych z powcdu wydajności 
pracy, zarobków akordowych.

Je s t jednak nadzieja, e do poważniejszego  
zatargu, k tóryby objął cały przem ysł w łókien ­
niczy nie dojdzie i że zatargi, jakie istnieją, bę­

dą likwidowano przez zainteresowane firmy bez­
pośrednio z robotnikami.

Strajk byloy w obecnej chwili dla obydwu stron 
niepoiąnany, gdyż z jednej strony robotnicy w dzi- 
sieiszyek warunkach z trułem  mogliby zrezygno­
wać na czas dłuższy z zarobkow, a z drugiej, prze­
mysł stara się obecnie zasookoić wymagania nad­
chodzącego sezonu, dla którego w gruncie rzeczy 
ni«wieie zrobiono. Przerwa w produkcji poszłaby 
na rękę tylko importerom legalnym i nielegalnym 
wyrobów zagianicznych.

Wyniki gospodarki finansowej 
państwa za stycień

Waloryzacja podatków zwiększyła dochody skarbu 
już w styczniu. W grudnu daniny państwowe 
przyniosły 27 miljonów złotych, w styczniu zaś 
28 miljonów złotych.

Największe wpływy dał podatek przemysłowy 
(4 i pół miijona złotych) od spiry usu (4 miijony 
złotych), ma ątkowy (1 milj. 750.000 z t ). akcyza 
od cukro ( l  mil] 750.000 zł.), od nafty (750 
tys. zł), podatek dochodowy (66O.000 zł.) i t. d.

Porównując wpływy budżet,we z wydatkami
budżetowtmi z miesiąca stycznia i uwzględniając,
iż w wydatkach tych musiano uwzglelnić zalecie 
wydatki budżetowe z roku 1923, przekonamy się, 
że właściwy deficyt w styczuin nietylko nie prze­
kroczył przewidzianej sumy 50 miljonów złp., lecz 
zmuiejszył się do 35 miiionćw złp.

Deticyt ten obserwujemy jeszcze w styczniu, 
a to wskutek podwyższenia uposażenia urzędników 
o 156 proc. na dzień 1 stycznia, oraz 63 proc.
na azień 16 styczniu, wreszcie wsuutefe przyznania 
ministrowi Jsolei funduszu obrotowego na rok 1924.

Opanowanie drożyzny przy obecnym budżecie
Dezdeficytowym za miesiąc luty powala być pewnym, 
iż obecnie nic już nie wytrąci z równowagi sanacji 
skarou i nie umożliwi zupełnego zrównoważenia 
budżetów przyszłych miesięcy.

Pomoc kapitału zagranicznego 
dla odbudowy gospodarczej Niemiec
Niedawno zdecydowano założenie banku pod 

nazwą „Internationale Bank11 w Amsterdamie z ka 
pitalem 10 miljonów guldenów holenderskich, z u- 
działem licznych banków niedorlandzkick i skan­
dynawskich, oraz „Darmstildter Zentralbank11 i fir­
my Goldschmiedt, inicjatorki tego przedsięwzięcia, 
dla dostarczania niemieckiemu gospodarstwu, a 
przedewszystkiem niemieckiemu przemysłowi, po­
trzebnych mu kapitałów obrotowych.

Obecnio donoszą o drugiej takiej kreacji 1 k a ­
pitałem 20 miijonow guldenów holenderskich. Na 
czele tej nowej grupy sioi potężna „Nederlandske 
ITandc-lsmatskappic11 w Amsterdamie, a biorą w 
niej udział najpoważniejsze banki holenderskie, 
skandynawski bank kredytowy w Sztokholmie, 
szw ajeattól bank związkowy, a z banków nie­
mieckich wszystkie banki z tak zwanej grupy D., 
Mendelsolm i Spółka i t. d. Najbliższcm zadaniem 
tej nowej kreacji będzie ułatwianie importu ob­
cych surowców dia przemysłu niemieckiego do 
Niemiec i udz.ielanie na teu cci kredytów rembur- 
sowych, względnie dyskontowanie t r a t .

Kiedyż doczekany się powstawania podo­
bnych, międzynarodowych kreneyj bankowych dla 
finansowania polskiego przemysłu i rolnictwa? — 
Dlaczego ani dyplomacja, ani nasze wielkie banki 
nie występują w tej mierze z inicjatywą9 Dlaczego 
wogóle nasze wielkie banki w chwili tak  przeło­
mowej dia całego naszego gospodarstwa społecz­
nego chodzą samopas i nie jioczuwają się do obo­
wiązku zorganizowanej wspólnej akcji za granicą, 
która to akcja podjęta „vkibus uiiilis11 miałaby 
szanse powodzenia, a im samym przyniosłaby po­
ważne koi zy rai?

Kronika ekonumiczna
CZY OKUPACJA ZAGŁĘBIA RUHRY RUJ­

NUJE FINANSOWO FRANCJĘ, JAK TWIEPDZĄ 
NIEMCA ?

W toku dyskusji we francuskiej Izbie deputo­
wanych nad przedłożeniami skarbowymi rządu 
oświadczył minister finansów, de Lasteyrie, że zu­
pełnie fałszywem jest twierdzenie, jakoby okupacja 
Zagłębia Ruhry zrujnowała Franoję. W roku 1923 
wvnosiły koszta okupacji 863 milj. Danków, a 
czego 664 miljonów przypada na wojsko w Nad- 
renji i Zagłębiu R u lirj. Natomiast dochody w tyn 
samym czasie z tych obszarów wynoszą p o n a d  
m i 1 j a  r cl franków' w świadczeniach rzeczowych. 
Dalszy dochód w kwocie 360 miljonów należj 
uwrażaó za pewny, z czego wynika, że nadwyżka 
dochodów ra d  rozchodami wynosiła w 1923 roku 
500 miljonów franków. Dochód ten Francja po­
brała w całości.

™  e ł n y  i  w ł ó c z k i
na jumpry i kamizelk. w największym wyborze po cenach przystępnych

poleca firma .91
F , H o ro w itz , K ru k ó w , u l.  a z e w s k a  11 (róg Jagiellońskiej^
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Ł oAOiuobile parowe i m otory 
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ul. Jagiellońska 10 tel. 401

przyjm uje

wszelkie roLoty wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Maszyny posp ieszne 
i rotacyjna 

Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie  .
„Nowej Reformy11! < 4, —

Łanów, iu w . l i r ?
Rok za/. 1880. - Telef. 465.

OGŁOSZENIE.
Eiria 21 lutego 1924 r. od godziny 9 przed południem 

do godziny 6 wieczór z przerw ą obiadową sprze law ane będą 
w ca li licytacyjnej Sądu powiatowego cywilnego w K rako ­
wie, ul. św. J a n a  22, parter, na  prawo, zaraz przy bramie 
wrhodowej: rowery, zegary, maszyny do pisania, meble k lu ­
bowe, korale, bielizna, zegar salonowy francuski, 2 kande-. 
lab ry  bronzowe i mne ruchomości, k tóre  można oglądać 
w dniu licytacji.

Kraków, duia 16 lutego 1924 r. 282

j«Eta*BMfl- ^3 E aM Z E g ggaEl ^ g HBg!BE - .JSBafg-raą 
K a jc ta rs z y  i  n a jw ię k s z y

mmi bank ® mmm
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypłaca 
natychm iast w dolarach przesyłki dla ioii rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujecie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na czeło tego Banka stoi znanj Jan  P . bmalski jako prezes 
i August J. Kowalski jako kasjer. — Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatw ia nasz Bank przez departam ent 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak  najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego B^nku na Polskę jes t p. Ludom ir 

Chęciński, P. K. K. P. W arszawa, uL B ielańska 10.

Tiis Nortii Western, Trust & Sawings Benk
1201, M ilwaukee Avenue CH.JA&G, llb c o is

Adres kablowy: N orw est Chicago

m

6 WIE&ENSKf
JARMARK IKiĘDZYNARCDOWY

9 — 15 m a rc a  1 9 2 4 .
Majleosza okazja'zakupu dla wszelkich działów! 
Bardzo bogaty w ybór! —  Stałe, konkurencyjne ceny! 
W ielkie powodzenie W iedeńskich Targów  Jesiennych 1923: 

1 0 0 , 0 0 0  n a b y w c ó w
w liczbie tych 25.000 cudzoziemców z 72 j austw calogo świata 

robiło duże obstaluuki.
-V -• -lij) „ Lt U

I

Informacyj udziela: P t"i
^  W IE N Ł F i  M E S S E ,  W I E N  V I I

jak  również honorowe przedstawicielstwa i oficjalno biura infor­
macyjne

w Krakowie: Austrjacki Wydział paszportowy, ul. Kanonicza 16. 
„ Izba handlowo-przemysłowa.

Akcyjne Tow. dla ti mspoTtu międzynarodowego 
Schenker & Co., ul, Pańska 9. 249 2 6

m
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BtoANSY HANDLOWE NASZYCH GŁÓW­
NYCH SĄSIADÓW. Bilans handlowy Niemiec w 
roku 1923 popsuł się jeszcze w porównaniu z ro­
kiem 1922; w szczególności znacznie wzrósł p-zy- 
wóz środków żywności i paszy, a o kilkadziesiąt 
procent spadł eksport żelaza i wyrobów z żulaza, 
n cniniuj, jak maszyn. Poprawę wykazuje tylko 
edesport papieru i wyrobów papierowych, który 
przybrał bardzo wielkie rozmiary, oraz eksport 
towarów włókienniczych.

iNaioiniast handel zagraniczny Rosji i Ukrainy 
sowieckiej rozwija się z roku na rok i w roku 1923 
po raz pierwszy od ukończenia wi jny światowej 
-tał się aktywnym, wykazując przewyżkę ekspor­
tu nad im poruni w łącznej wysokości 51 miljo­
nów rubli złotych.

Eksport rosyjski i  ukraiński idzio w pierwszym 
rzędzie do Niemiec.

WSiRZYMANlE DRUKU RUBLI SOWIEC- 
KłCrŁ Z Moskwy donoszą 16 b. m.: Wczoraj 
wstrzymano caikowicio dalszy druk rubli sowiec­
kich. Zarobki i pensje będą wypłacano odtąd 
tylko w czerwońcach i w bonach karowych w od 
eiukacli po -5, 3 i 1 rubli złotych. Do czasu pu­
szczenia w obieg monet zdawkowych z miedzi 
dotychczasowo ruble papierowe będą obiegały ja­
ko bilon. 1*0 pewnym czasie ruble pajderowe, emi­
towane od roku 1917 do 1923, zostaną wycofano 
z obiegu przez wymianę na nową walutę po usta­
lonym kursio. Będzie to pewnego rodzaju dauina 
majątkowa, która najsilniej oociąży włościan, po­
siadających stosunkowo najmniej czewońców Po 
wycofaniu z obiegu rubli sowieckich, pozostaną 
w obiegu jedynie czerwońce, których dotychcza­
sowa emisja nic wystarcza na potrzeby obiegu 
gotówkowego, który nio osiągnął dotąd ani ’/« 
obiegu przedwojennego.

RED lLiC iA  PRACY W KOPALNI. Z Warszawy 
donoszą: W braku zamówień na węgiel zarząd gór­
nictwa polecił administracji kopalń węgla w Brze» 
szczu zaprzestać pracy w kupalni w dnie sobotnie.

NOWE ROZPORZĄDZENIA CELNE. Do wykazu 
towarów, opłacających norm a ne ClO petne, wli­
czono następujące towary: owoce i jagody świeże, 
solone, moczone, pomarańcze i pomarańczki, świeże, 
kawa surowa w ziarnkach, wina skażone solą do 
wyrobu koniaku od 8 do 25°/0 alkoholu włącznie, 
za pozwoleniami ministerstwa skarbu, gąbki, wyro­
by ze szkła, objęte punKtami 77 p. 7 a, b, taryfy 
celnej, przeznaczone do celów techuiczno-przemyi 
słowych, związki antymonu: etretyk, fluorok, mle­
czan i szczawian antymonu; pouwójne sole tych 
kwasów, siarczek antymonu sztuczny.

Natomiast wvkreślono z listy towarów, opłaca­
jących cło monetami złotomi, z wymienionych wy* 
iej towarów: owoce i j'agodv, pomarańcze i poma 
rańczki, wyroby ze szkła.

Podwy isrorte b td a  natom iast na podstaw ie 
psrawy o napraw ie skarbu  staw ki celne od na 
stęp U ących to w tro w : ryż. pomarańcze, kaw a su­
rowa, kawa palona, su rogaty  kawy mielone, h e r­
bata, herbata cegiełkowa, drożdże prasowane, wino 
skażone solą, ocet w beczkach, śledzie solone, Śle­
dzie wędzene, 0W0C6 świeże, solone, mocaone, 
świece, źeiatyna, klej, gąbki, gumeiastyka miękka.

OPŁATY CELNE. Na mocy rozporządzenia mi­
nistra skarbu z dnia 13-go b. nu, rozporządzenia 
z ilnia 13 grudnia 1920 r. o postępowania eelnem 
zamieuioncm zostaje w ton sposób, że w wypad­
kach, w których doklaraeję, ziożoną na piśmie, 
uznano za  n iezupełną, poiiiera się osobno do<3 itkowo 
opłatę manipulacyjną. W i n o . o n a :  od towarów, 
podlegających opłacie celnej, 10°/# od Bumy c/a, 
od towarów wolnych od cła 2 %  otl wartości to­
waru.

Wartość towaru, w razie braku odpowiednich 
informacyj od wysyłającego towar, ustala się we- 
dlu^ ten rynkowych.

Rozporządzenie to wchodzi w życie 15-go dnia 
po ogłoszonin.

SPR7EDAŻ TOZYCZKl KOLEJOWEJ JUŻ ROZ­
POCZĘŁA SIĘ. W poniedziałek dnia 18-go b. m, 
rozioczęła się snrzedaż pożyczki kolejowej w od­
działach głównych P. K. EL P. i P. K. O.

Sprzedaż tej pożyczki przez banki prywatne i ni 
prowincji roznocznie się w najbliższych dniach po 
rozesłaniu obligacyj pożyczki do placówek sprzedaży.

CENY 7S 0Ż A  utrzymują się naaal na tymsa- 
mvm poziomie, wskutek obfitych opadów i  utrud­
nionego dowozu. jSS Warszawie pszenica kosztuje 
40 mi!jonów, a żyto 23. W  związku z cenami 
zboża w W arszaw * chleb i mąka nieco podrożały.

NA TARGU SKOR SUROWYCH panuje przewa­
żnie zastój; jednakże w ostatnich dniach garbarnie 
okazały większe zainteresowanie, wskutek czego 
ceny poszły w górę o kilkr. procent.

W TOWARACH KOLONIALNYCH na targu gdań.S 
skim zwyżka została zahamowana z powoda braku 
gotowki u importerów, oraz wobec siluoj rezerwy 
kupców polskich.

D 0 W lE R C 7 i.lt  S IĘ  ROPY. Fotogen Nr 3 po 
spalenia się i  odbudowie dowiercił się 10 b. m.J 
w głębokości 1384 motrów 2 1 pół cystern ropy,' 
a produkcja ustaliła się następrie na 2 cysterny 
dziennie.

l i c z n e  b a n k i i b iu r a  h a n d lc w e  w poro­
zumień u z per30iiaiem redukują płace, gdyż przy 
obecnym zastoju nio mogą wytrzymać w ysotich  
kosztów administracji. j

ZNIŻKA IZY NIEMIECKIEJ NA TARG WRO- 
CLPWbK: ( 9 - 1 2  marca b, r.) wynosi 75 proc. 
normalnej wysokości. ODłati^ za wizę taką wynosi 
zatem tylko 25 złotych, t. j. 62,500.0u0 mko.

DtfZE&O POLSKIE ZB YT DROGIE DLA FRAN­
CJI. Comitó Central de Houilićies de France, który 
sprowadza drzewo kopalniane, zwrócił uwagę poi- l 
skim sferom rządowym i przemysłowym, że podnie­
sienie kosztów portowych w Gdańsku, stosowanie 
ceł wywozowych na drzewo kopalniane i uodniesie- 
nie polskich taryf kolejowych sprawia, iż kopalniaki 
polskie dla Francji są zbyt drogie.

IMPORT BYDŁA Z  RUM UNII do Warszawy 
wynosi obecnie 15 wagonów tygodniowo, a rząd 
rumuński pobiera za to od nas haracz w postaci 
opłaty wywozowej w wysokości 800 lei od sztuki 
Imnort ten, ze wzgiędu na ceny mięsa pożądany 
jest smutną ilustracją niskiego poziomu naszego 
gospodarstwa wiejskiego.
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